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Pożegnanie 
z komserwatyzi 


Kto się pożegnał i kiedy — zapy» 
ia czytelnik Otóż uczyniła to grupa 
„Palityki* (dawniej „Buntu Mło- 
dych”), skupiająca znane już dobrze 
w Polsce pióra Adolfa i Aleksandra 
Hocheńskich, Mieczysława i Ksawe- 
rego Pruszyńskich, Jerzego Giedroj- 
cis, Studentowicza i innych. 

Wyżcj wymienieni młodzi publi- 
cyśli wyszli ze środowiska konserwa 
tywnego i dali się poznać w publicysty 
ce jako grupa precyzująca szczegółnice 
interesujący program aktywnej poli- 
tyki wschodnicj 

Znany z opublikowanej ostatnio 
ksiożki „Miedzy Niemcami . Rosią 
Adolf Bocheński przoduje jako publi- 
cysta polityczny w tej grupie wvsuwa 
jac tezę, że Naród polski winien współ 
pracować z narodem ukraińskim, oka 
zując mu pomoc w utworzeniu wiel. 
kiej niepodległej Ukrainy na terenach 
obecnie niarzmionych przez Śtalinow- 
ską Rosję, 

Jak już z tego widać grupa „Poli- 
tki“, uznając, że przed Polską stoją 
wielkie zadania na wschodzie, zada; 
nia poparcia rurhów wolnościowych 
tych narodów, które pomimo przegra 
Rej przez Rosię wojny, wolności nie 
odzyskały. nawiązuje do dawnych tra 
dych Pałski przedrozbiorowej. 

Hasło ..za waszą wolność i naszą”, 
bowiem nie zrodziło się zdzieś fonie. 
ra w okresie powstań o niopodłegłość. 
nie zarrzewała rvcerstwo do wałki już 
w r 1410 na polach Grunwaldu i w 
200 lat nóźniej pod Kłuszvnem. 

Nawiazanie da tvch tradvcii pol- 
skiej polityki nrzedrozbiorowej jest 
niewatpliwie rodzajem  konserwatvz- 
mu. przyswojenia starych wvpróbowa 
nvch hacet * zasad do nowej zmienio- 
nei rzeczywistości. 

Jest to konserwatyzm w jak najlep 
szym znaczeniu tego sława i nie powi 
nien nrzvnosić nimv nikomu, 

Ohcorwiiac grune „Poliivki* da- 
strzesaliśmy lam wvłacznie cechv tak 
proton konserwatyzmu nolitvcznega 

W kwacłiąch snałocznvch natomiast 
brakowało jakichs bardziej zdecvdo- 
wanych wvnowiadzeń sie, co sprawia 
ło. ż6 utrzymvwała sie na erunie ..Pn- 
liiki“ etekietka 
łócznean 


konserwatyzmu spa- 
ze w>eledu na 
działącze tej 
wzgle- 


siłą inerci, 
Krodowisko, z którego 
grunv wwczli, a nie z iakichś 
dów etebiei PAPAE 
Nieraz sobie nawet mogliśmv zada 
wać pvtanie, jak może się nbeiść wiel 
ki nrogram polskiei polityki wschad- 
nici bez oparci i fego renlizacii na sze- 
rotkich warstwach narodu oraz praw- 
driwym zrównanin w nrawach i stfua 
tii sacialnei wszystkich obywateli 
Faktem jest. że stanowisko „Polity 
ki” w fej sprawie nie było zdecydawa 
ne, nni snrecvzowane. 
47 raniem w nefatnim 
PPOR czyjamiy: 
iugi Wisty «st aa Sie w górę od*vró 
cić. nie nda się również zoahumować pro- 
cesńw parceełscylnych. można I n"wet ko 
niecznie trzeba je ująć we właściwe for- 
my. Kościół wie o tym dobrze i doskona 
le orlenta'" się w n Strojac mas. Zarzu 
ca silę niekiedy Kościołowi konserwatyzm. 
ale równocześnie nle odmawia się mu re 
alizma. Kiedy Karoł Marks podpalał Euro 
pe manifestem, — Leon AFJ gasi? pożar 
asłoszeniem encyktiki „ierum Novarum‘. 
Dziś, gdy rozwydrzeni a*ltatorzy i różne 
go rodzaju podejrzani „Ideclodzy” szeza 
jąc chłopa na pańskie morgi, pedjudzają 
lo faktyczuej grabieży, Kościół nie posta 
wib proboszcza na ich str °“ jako poiie 
Janta. ate sięgnuł do źródła zła Í siura Się 
rozwiązać problem w soosób naprawdę 
godny jego wielkiej roli. 
Jeśli więe chodzi o problem parcclacyj 
ny. to Kościół pożegnał się z konserwa- 
tyzmem | wkroczył na drogę pozytywne 
zo realizmu. Ze swej Sirony moemy je 
dvnie wyrazić zadowolenie z takiej decy 
rji. 


mimerze 


Jest to właściwie tylko zakończe- 
nic artykułu p. t. „Pożegnanie z kon 
secrwatyzmem w którym zostało 
Wspomniane słynne wystąpienia ks 
M achava w obronie reformy rolnej i 
Kczie równicż znalazł miejsce zna- 
mienny ustęp polemieznv wymierzo 

nay ostrzem swym w „Czas“: 


„Czus* pow'iał z zau v. leniem ogło 
szenie deklaracji, nie omieszksł równocze 


Śnie pomiędzy wierszami xyluć swoje ża 
le pod adresem Min. Poniatowskiego. 

Jeśli „Czas“ doszedł do wniosku, że 
Szybkie przeprowadzenie parce'tejl przy 
sulwowaniu zasad wysuniętych przez Ra 
dẹ Społeczną jest konieczne, to należała 
by stwierdzić dodatnie oddziaływanie tej 
deklaracji w sposób naprawde „cudow- 
ny“, — jesłł natomiast widzi w Kościele 
obrońcę swych doczesnych spraw malte- 
riainych. to wydaje nam się, że się gru 
bo myli. 


Przejrzysta drwinka z „Czasu“ 
jest lu może mniej istotna i interesu 
1cą, niż kilkakrotne podkreślenie, 
Kościół katolicki w istocie rzeczy, 
w swych założeniach i w intencji kie 
rowniczych władz nie bvł nigdy i nie 
jest obrońcą reakcji społecznej. 
Szkodliwe mniemania o Kościele 
jako obrońcy reakcji powstałe wsku- 
tek niewłaściwej interprelacji nauki 
Chrystusa przez niższe duchowieńst 
wo, które przecież jak wszyscy ludzie 
te” często błądzi, bardzo wielkie szko 
dy przyniosło Kościołowi. 

Sprawialo to między innymi, że 
katolicyzm nic uslrzegł wielu ludzi 
pized popadnieciem w skrajny mate 
rializm komunistyczny. 

Wśród organizacyj katolickich w 
Połsce przed dziesięciu latv oprócz 
„Odrodzenia* (którego XVI tydzień 
społeczny akurat w Wilnie teraz się 
odbywa) nie bvło ar jednej takiej, 
któraby głosiła potrzebę ‘realizacji 
sprawiedliwości w życiu społecznym 
przez katolików. 

Ponieważ „Odrodzenie było or 
sanizacją młodzieży. ludzie „wychowa 
nł w środowisku żywo czuijącym za- 
gednienia społeczne, po wejściu w 
czynne życie społeczne popadali w 
konflikty z duchowieństwem. z Koś- 
ciołem, z sumieniem, a w konsekwen 
cji nawet z porządkiem prawnym w 
Państwie. 

Te przemiany, jakie dziś następu 
ja. to odżegnanie się od konserwatyz 
mu społecznego, wvpływającego nie 
z sumienia, a z dbałości o własne in 
teresy, jakie dziś obserwujemy i w 
Kościele i w grupach ludzi uczciwie 
myślących nawet tych, które dotąd 
niesłusznie i ze szkodą dla społeczeń 
stwa nosiły etykietkę konserwalyw- 
ną i nie interesowały się sprawami 
społecznymi, wróży krajowi lepszą 
przyszłość. Daje nadzieją, że w naj- 
bliższej przyszłości nie będą już się 
wykolejać jednostki najżywiej czu- 


się oddziały. 


republiki chińskiej*. 


galna wdku komunizmowi. 


rozwoju przemysłu i 


Rząd prowizoryczny współpra cować będzie z rządami 
Mandżukuo w zwalczaniu komunizmu oraz w dziedzinach sosnodarczej, 
odbudowy znisz czonych miast t wsi chińskich. 
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jące, tylko dlatego, że życie i poglą 
dy otaczających ludzi były tak bar 
dzo różne od tego, co one w sercach 
nosiły. 

„Polityka“ pisze w ten sposób, jak 
gdyby to tyłko Kościół katolicki po- 
żegnał się z konserwatyzmem, a oni 
się tylko z tego cieszyli. My twierdzi 
my, że Kościół w istocie swej nigdy 
nie był konserwatywny, a tylko du 
chowieństwo. 

Obecny zaś artykuł „Polityki“ tra 
kiujemy, jako rewelację nie z tego po 
wodu, że Kościół pożegnał się z kon 
serwatyzmem, ho to nam dawno by 
ło wiadome, ale że Polityka pożegna 
ła się z konserwatvzmem. To ostat 
nie zjawisko jest dla nas i nowe i 
bardzo miłe. 


Piotr Lemiesz. 


Japończycy zatopil 


Wystawa pejzażu włoskiego 


Zdięcie nasze przedstawia moment zwiedzania wystawy przez Pana Marszałka Śmł 
głego Rydza w towarzystwie p. min. Świętosławskiego. oprowadzonego przez am- 


basadora wioskiego 


w Warszawie di Valentino, 


okręt amerykański 


„Płymająca ambasada — Zginęło 96 osób 


SZANGHAJ. (Pat). Samoloty japońskie zatopiły między 
Nankinem ! Wuho amerykańską kanonierkę „Panay“ 

Była to t. zw. „pływająca ambasada amerykańska". Na 
pokładzie kanonierki znajdowało się 65 osób, w czym czte- 
rech sekretarzy ambasady. 54 osoby, między którymi znaj. 
dują się sekretarze ambasady, dopiynęły wpław do brzegu, 


LONDYN (Pat). Nad Światem za- 
wisł ubiegłej nocy poważny konflikt. 
Kanonierka floty amerykańskiej „Pa 
nay* została zbombardowana na rze 
ee Żółtej pomiędzy Nankinem i Wu- 
hu przez samoloty japońskie i zato- 
piona. Wypadek ten wydarzył się w 
odległości 25 mil w górę rzekł od 
Nankinu. 

Kanonierka amerykańska zarzuri 
la kotwieę blisko brzegu koło Hoh- 
sien dla zabrania kilku ewakujących 
się Amerykanów. Na pokładzie kano 
nierk! oprócz załogi znajdowała się 
jaż grupa osób ewakuowanych z Nan 
kinu, w tym 4 ezłonków ambasady 
brytyjskiej, kilku dziennikarzy ame 
rykańskich i angielskich oraz wiele 


TOKIO. (Pat). Oddziały chińskie, broniące Nankinu, roz- 
poczęły wczoraj odwrót, wycofując sią na północny brzeg 
rzeki Lotnictwo japońskie gwałtownie atakowaio wycofujące 


NANKIN. (Pat). O zachodzie słońca Nankin został całko- 
wicie zajęty przeż wejska [apońskie. 


Prowizoryczny rząd rezubl ki chińskiej 
"utworzył się w Pekinie 


PEKIN (Pat). Agencja Domei donosi: w związku z upadkiem Nankinu 
zostanie jutro przed południem utworzony w Pekinie „prowizoryczny rząd 


ú 


W skład tego rządu wejdzie dwóch b. prezydentów republiki chiń- 
skiej, trzech b. premierów, pięciu b. ministrów finansów I 4 b. ministrów 
stanu. Prowizoryczny rząd podzielony będzie na trzy komisje: ustawodaw 
cz}, wykonawczą i prawną. Na czele komisji ustawodawczej 
Tang, wybitny polityk i b. minister. Przewodniczącym komisji wykonaw- 
czej zostanie Wang - Komin, dawny dyplomata, b. minister finansów i gu- 
bernator banku Chiu, komisji zaś prawnej przewodniczyć będzie Tung - 
Kang. b. prezydent sądu apelacyjnego i b. minister sprawiedliwości. 

Rząd prowizoryczny wyda maniłestf, w którym miedzy in. oznajnał, 
że rząd nankiński przestaje istnieć. że wszystkie układy między Chiuumi 
a przy jaźnie dla nich usposobionymi państw ami utrzymane zostają w mo- 
cy. Oraz że dla dobra narodu chińsk icgo wypowiedziana zostanie nieubła- 


stanie dr. 


Japonii i 


Prezydentem nowoutworzonej reprbliki chińskiej — według denie- 
słrń ze źród”ł ansielskich — ma zastać Tsa - Okon, wiceprezydentem zaś 
Wu - Pei - Fu. Premierem i ministre m wojny zostanie Czichsie Nan. 


osób, zatrudnionych w filiach amery 
kańskich towarzystw naftowych w 
Nankinie i okolicznych miastach por 
towych na rzece Żóltej. 


Kanonierka „Panay“, wybudowa 
na w r. 1827, ma 450 ton pojemności 
i zaopatrzona była w dwa trzycalo 
we działa przeciwłotnieze i 10 karabi 
nów maszynowych. Załosę stanowiło 
60 marynarzy Oraz 5 oficerów. ..Pa- 
nay“ służyła w ostatnich dniach po 
twakuowaniu ambasady amerykań- 
skiej z Nankinu jako pływające biu- 
ra ambasady pod kierownictwem sc- 
| retarza ambasady Atchcsona, które- 
nu towarzyszyli zastępca attache 
wojskowego kpt. Roberts, sekretarz 


PLOTA DUŻO POMOGLA 


TOKIO (Pat). Podczas zdobywa- 
nia Nankina wojska japońskie były 
wspomagane ogniem z japońskich o 
krętów wojennych, które pomimo zu 
łożonych min ł ognia baterij chiń- 
skich zdołały podpłynać pod same 
miasto. Okręty japońskie intensyw- 
nie ostrzeliwały wojska chińskie. 


Komunikat japoński głosi, iż wzię 
to do niewoli 256 Chińczyków. Chiń 
ski garnizon m. Czingkiang, który w 
sile 20.000 żołnierzy cofał się w kie 
runku Nankinu, stopniał podczas od 
wrotu do 5000. Jego niedobitki zosta 
ły rozbite z chwilą gdy pojawiły się 


na tyłach wojsk japońskich oblegają | 


cych Nankin. 


kancelarii 
fru. 

Zostali oni wszyscy uratowani O- 
sgółem uratowanych zostało 54 pasa 
żerów, ale wśród nich są poważnie 
ranni. Liczba osób, które zatonęły 
wraz z kanonierką wynosi 18. Admi- 
rał Hasegawa, Rowćfdea floty japoń- 
skiej na rzece Żółtej, udał się nątych 
miast do admirata Yarnella, dowód 
cy foty amerykańskiej i wyraził mu 
ubolewanie z powodu wypadku. Za- 
tonięcie kanonierki „Panay“ następi 
lo koło godz. 1-ej w nocy według cza 
su londyńskieso. Pierwsze wiadamaś 
€) nadeszły z Nankinu do Szanghaju, 
a stamtad do Waszynetanu. mniej wię 
cej w trzy godziny później. 

Prezydent Roosevelt. którego na- 
fychmiast poinformowano o wypad- 
ku. poiecił podawać sobie daze wia 
domośeij w tej Snrawie. Afmiralicią 
amerykańska zarzadziła natychmiast 
przeprowadzenie Śledztwa. Zatonię- 
cie kanonierki „Panav* i spowodowa 
nie śmierci 18-tu osób jej załogi jest 
niewatpliwie naiwoważniejszym iney 
dentem, iki dotychczas zaszedł mię 
dzy Japonią i mocarstwami w toku 
wa'k w Chinach. 

SZANGHAJ (Pat). Kanonierka bry 
tyjsku „Bee“ wzieła udział w ratowa 
niu załogi i pasażerów kanonierki a- 
merykańskiej Panay“. Zdaniem ob- 
serwatorów neutralnych w Szaneha 
ju. powage incydentu tego powieksza 
fakt, iż oddziały armii iapońskiej o 
trzymały rozkaz strzelania do wszyst 
kich okrętów bez różnicy narodowoś 


el. 
96 efiar 


NGWY YORK (Pat). Reuler dono 
si, iż liezba ofiar z powodu bombar 
towania i zatopienia przez szmolety 
japońskie kanonierki amerykańskiej 
„WFanay* jest znacznie większa niż 
przypuszezano na podstawie pierw- 
szych wiadomości. 

Z depesz, otrzymanych przez Stan 
dard Vacuuum z Szanghaju, na pokła 

| dzie kanonierki znajdowała się 150 
marynarzy i pasażerów, przy żxciii 
pozostały 54 osoby. 


i i urzędnik do spraw szy- 


Opanowane | łagodne oświadczenie 
Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON, |Pat). Sekretarz sianu 
Hull w Imieniu prezydenia Roostevelfa zło 
żył dzisiaj oświadczenie ambasadorowi 
Salto, przeznaczone dla cesarza Japońskie 
go oraz zakomuntkował żądaniu rządu 
Sianów Zjednoczonych. 

Hull ośwladczy!, iż prezydeni Roose- 
velt był głęboko poruszony wiladomościa 
mi o zbombardowaniu kanonierki amery 
kańskiej i Innych statków płynących pod 
obcą flagą na rzece Vanaise, Sekretarz 
slanu prosił ambasadora, by zechciał o 


tem powladomić cesarza. Huil dodał iż 
wszystkie fakty doelyczace bombardowa- 
nia kanonierki „Panay“, k ;dą wkrótce po 
ostatecznym ich uzupełnieniu przedstawia 
ne rządowi japońskiemu. 

Ambasador Sallo pelnformował sekre 
farza stanu Huila, lż minister spiaw zagra 
nicznych Hirotfa polecił mu wyrazić jak 
najgiębsze ubolewanie. Według informa 
cyj rządu japońskicgo z załogi kanenier- 
ki „Panay“ ocalało 59 marynerzy oraz 13 
uchodźców. 
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Japończycy zatopili 
statek amerykański 


Wielkie wrażenie w Ameryce 


WASZYNGTON, (Pat). Sekretarz stanu 
Hull odmówił udzielenia wyjaśnień na te 
mał incydentu z kanonierką „Panay”. Wia 
domość o incydencie przyniosły specjalne 
wydenla pism już w nocy. Sprawa wywo- 
łała duże wrażenie w kołach półurzędo- 
wych, których zdaniem obecność kanonier 
ki amerykańskiej w okolicach Nankinu by 
ła niezbędna ze wzglądu na bezpieczeńst 
wo Amerykarów. Koła te oświadczają, IŻ 
wycoianie kanonierki było rzeczą niemo- 
„łllwą, peniewał od początku działań wo- 
jennych Chkiczycy zabarykadowalł rzekę 
uniemożliwiając ekrętom udanie się do 
Szanghaju. 

Nlektóre osoblsteści połkvczne, jak np. 
Fish, przedstawiciel republikanów w No 
wym Jorku, domagać sle bedą natychmia 
stowego wycofania wszystkich słatków 
amerykańskich z rełonu walki celem unik 
nlecią nowve? jncydentóv*, Jednakże wiek 
stość posłów $ senatorów Jesi zdania. łe 
bezpośrednim następstwem incydentu mo 
łe bvć energiczne stano Isko rzadu Stà- 
nów 7ierneczanuch wobec lanonii. 

WASZYGNTION (Pat). W związku z 
tatopieniem kanonierki „Panay” prezy- 
dent Rooseveli przesłał na ręce cesarza 
Japanil wyrazy glebol:lego żalu łe podob 
ny incydent mógł mleć mlersce. Je-lnocze 
srie rzad St. Zledn. wystosował do rzadu 
takliskiego żadanie pokrycia szkód prze 


Przeprosiny 


TOKIO (Pat). Minister spr. zagr. 
Hirota odbył dziś konferencję z am 
bnsadorem Stanów Zjednoczonych 
Grewem. Przedtem odbyła się konfe 
reneja iliroty z ambasadorem brytyj 
skim Craigie. 


TOKIO, (Pat). Minister spr. zagr. Hiro 
ła złożył na ręce ambasadora St. Zjedno- 
czonych Grewa wyrazy ubolewania z po 
wodu zalopieria kanonierki „Panay“. 

Ambasačor japoński w Waszyngtonie 
Salto otrzymał telegraficznie polecenie 
złożenia ubolewania w departamencie 
stanu. 

Ambasador japoński w Chinech Kawa 
goe wystosował do ambasadora St. Zjedn. 
który znajduł. się obecnie w Hankou, te- 
legram z wyiazami ubolewania. 

Ministrowie woiny } marynarki złożyli 
wyrazy ubolewania na ręce amerykańskich 
attaches morskiego I wojskowego Si. Zje- 
dnoczonych w Tokio. 


Narada angielsko- 
amerykańska 


LONDYN. (Pai). Charca d'atfatres am- 
basady St. Zjednoczonych w Londynie 
Herchel Johnsor wdał się dziś do Forelgn 
Otfice, gdzie odbył rozmowę z min. Ede 
nem na temat incydentu z Japonią z powo 


proszenia | raawaraniowania, że podobny | du zaatakowania okrętów brytyjskich I 


wypadej się nie powtórzy. 


| amerykańskich przez ialników Japońskich. 


Japonia ogranicza 
wó!ność statków brytyjskich 


LONDYN, (Paij. Reuter donosi 2 Han | 


| 


kou: dowódca oddziałów japońskich w 
okręgu Wuhi płk. Hashimoio zawiadomił 
władze brytyjskie, że statkom. znajdują- 
cym się na Yangise, nie wolno w clągu 


najbliższych trzech dni nigdzie się ruszać. 
Statki, które rie zastosują słę do tego za 
rządzenia, będi) ostrzeliwane, Dowódca 
brytyjskiej kanonierki Bee”  polnformo- 
wał o tym brytyjską admiralicję. 


Min. spraw zagr. Litwy 
o sprawach polska-litewskich 


Wracając z konferencji 3 państw 
bałtyckich w Tailinie minister spraw 
zagranicznych Litwy Lozarajtis udzie 
lif na dworcu w Rydze wywiadu pra 
sie zagranicznej. 

Na pytanie jednego 2 dziennika- ' 
rzy, czy prawdziwe są pogłoski, jako 
bv łotewski min. spraw zagr. Munters 
zaproponował swe pośrednictwo mię 
dzv Polską a Litwą, min. Lozaraitis 
odpowiedział: 

— Nie, to nie prawda. Napisała o 


Płk. Rayski 


BERLIN (Put). W poniedziałek ra 
ba przybył do Berlina szef lotnictwa 
wojskowego gen. Rayski w towarzy 
stwie ppłk. Stachonia i majora Sula. 
Pedróż odbyła się na zaproszenie mi 
nistra lotnictwa Rzeszy i dowódcy 
niemieckich sił lotniczych gen. Goe- 
ringa. 

W ciągu przedpołudnia gen. Ray- 
sk: złożył wizytę ministrowi wojny 
marszałkowi RBlomhergowi, ministro 
wi lotnictwa gen. Goeringowi, sekre 
larzowi stanu ministerstwa lotnictwa 
gen. Milchowi, oraz szefowi sztabu 
n'emieckich sił lotniczych gen. Stum 
pffowi. 

O godz. 12.30 gen. Ravyski złożył 
wieniec na pomniku poległych. Obes 
ni byli polski attache wojskowy i lot 


o tym jedna z estońskich gazet, ale o 
takim pośrednictwie nie mi, nie jest 
władome i nie mam podstaw do przy 
puszczeń, by takie pośrednictwo mia 


"łe miejsce w przyszłości. 


Jakie są stosunki między Litwą 
a Polską? padło z kolei pytanie. 


— Sytuacja, nies'ety, ostatnio po 
gorszyła się w związku z wystąpie- 
niami władz polskich przeciwko Lit 
winom na Wileńszczyźnie. 


w Berlinie 


pieczy w Berlinie ppłk. dypl. Szymań 
ski, jego zaslępca mjr. Steblik oraz 
przedstawicieł dowódcy niemieckich 
sił lotniczych gen. Witzendorff. 


W godzinach popołudniowych od 
było się na cześć gen. Rayskiego śnia 
danie w domu lotników. Obecnv bv? 
równicź ambasador R. P. Lipski. Ja 
ko gospodarz podeimował gościa se- 
kretarz stanu gen. Milch. 


Wieczorem polski attache wojsko 
wy ppłk. dpl. Szymański wydał z oka 
zji pobytu gen. Ravskiego obiad, w 
którvm wzięli udział przedstawiciele 
generalicji niemieckiej na czele z mi 
nisirem wojny marszałkiem Błomher 
giem oraz ambasadorem R. P, w Ber 
hnie —— Lipskim. 


„Naród niemiecki stoi ponad 


wszystkimi 


kościołami" 


Oświadczenie Rosenberga 


BERLIN, (Pat). Na zebraniu parivinym 
w Berlinie Alfred Rosenberg mówiąc o 
siosunku nor. sac). do religi m. in. powie 
dzłał: „wieczny naród niemiecki stol po 
nad wszystkimi kościołami, wyznanłami | 
seklami”. Wszystkie Instytucje, które sprze 
clwislą się nejsziacheinielszym wartościom 
narodowym, nle mogą więcej wychowy- 
wać młodzieży niemieckiej, która może 
być wychowywana tylko przez tych, któ 
rzy Niemcy uratowali. 

Kończąc swe przemówienie Roserbarg 
oświadczył: partila narodowo-socjalistycz 


na stała się dla nas nie tylko ojezyaną 
[Helmal| polityczną I duchową, sle przede 
wszystkim la*że duchowną. 


N emiecke-rumuńska 


wolna gospodarcza 


CZERNIOWCE (Pat). Prasa do- 
nosi, że w ślad za nieoczekiwanym 
wstrzymaniem przez Niemcy wszeł- 
kich zakupów zboża w Rumunii, ła o 
statnia ma wstrzymać całkowicie 
wszceiki import z Niemiec. 


Ostry wyrok $. 0, w Lublinie 


LUSLin, (Pat). Po przeszło miesięcznej 
„ozprawie w sądzie okręgowym w Lubil 
nle zapadł dziś ok. godz. 14 wyrok w pro 
cesie 39 oskarżonych o działalność wywro 
jową. 


Wyrokiem. sądu skazani zostali główni 
eskarżenl Franciszek Jóźwiak i Dawid Ler- 
ner po dzissięć lat więzienia. Miecz sław 
Korzeniowski | Janina Maria Bierówna po 


8 lat. Wanda Lewicka skazana została na 
4 lata więzienia. 


Poza iym 2 oskarżonych po 7 lal wię 
a, 9 po 6 lat 7 po 5 lai, 10 pa A lata, 
^` po 3 lata } 4 po 2 luta, w tym 3 osoby 
r zawieszeniem, Część oskarżonych poz 
bawiona zosłeła praw na przeciąg <9 lal, 
inni zaś na okres 5 faf. Wszysikim zaliczo 
no areszt śledczy. 
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nie zowiero szkodliwych 
domieszek. Przygotowany 
jes! na sproszkowanych 
cebulkach HIH białe|- 


Jatro będą znane wyn ki 
Fybo:ów w Sow etach 


MOSKWA (Pat). Wybory do naj 
wyższego sowietu zostały ukończone. 
Wyniki zostaną ogłoszone w ciągu 
ania jutrzejszego. 


„Czerezwyczajka” 
w Hiszpanii 


LIZBONA, (Pat). Donoszą tu z Hiszpa 
nii czerwonej, że cały kontrwywiad na 
terenie Hiszpanii czerwonej jest w ręku Ro 
sjan i Chińczyków. którzy tu przybyli jako 
studenci chińscy celem jakoby zwiedzenia 
terenów, okupowanych przez wojska czer 
wone, Centrala tej „„Czerezwyczajki” mieś 
cl się w Barcelonie przy ulicy Paseo de 
Gracia | w samej Barcelonie ma 12 oddzia 
łów, rozmieszczonych w różnych dzielni 
cach miasia. 


Nowy poseł Srwsjosni: w Polsce 


BERN, (Pai). Rada federalna uchwaliła 
przenieść obecnego posła szwajcarskiego 
min, Dzustoutza do Brukseli | mianować 
nowym posłem w Warszawie min. Marti- 
na, dołychczasowego posła w Turcji | 
Egipcie. 

Postanowiono również hapdi do 
poselsiw szwajcarskich w Paryżu, Berlinie 
I Rzymie attaches wojskowych. 


Kwestia n'e uchomości 
pr-mmckieh w Polsce 


WARSZAWA, (Pat). W notach, wymle 
nionych osiainio między ministrem spr. 
zagr. a nuncjuszem aposiolskim w Warsza 
wie, ustalono podstawy układu w spra- 
wie nieruchomości po-unickich, który zo 
stanie w najbliższym czasie zawarł: mię 
dzy Rzeczypospolłą Polską a stolicą apo- 
stolską zgodnie z postenowieniami arł. 24 
alinea 3 konkordału. 


Kary za naukę 
w L'twie 


KRÓLEWIEC, (Pat). Jak donoszą z Kow 
na, klejdański naczelnik powlatu ukarał 
Frarclszkę Słepieżyńską, zam. w  Umia- 
sach I Aline Stumbrewicrównę z Roszcz 
grzywną po 175 Iltów za nauczania dzieci 
po polsku bez sjecjalnego zezwolenia. 
Poza fym ojcowie uczących się dzieci 
w Llczbie 15-fu ukarani zostali grzywną 
po 50 Hłów. 


Sprawa uboia rytualnego 


na L'twie 


KRÓLEWIEC, (Pat). Ż Kowna donoszą, 
że litewskie Towarzystwo Ochrony Zwie- 
rząt rozpoczęło na Litwie kampanię prze 
ciw ubojowi ryłualnemu. Wywołała ona 
ostry protest u Żydów litewskich. Związek 
rabinów obrał specjalną komisję, która 
ma poczynić słarania w kierunku zebezpie 
czenia uboju ryłualnego. 


Co zrobi loteria 


W związku z listami czytelników na- 
szych w sprawie reformy obowiązującego o- 
becnie planu gry na Loterii Klasowej oraz 
wyjaśnieniami, udzielonyrmmi przez Dyrekto- 
ra Polskiego Monopolu Loteryjnego, otrzy- 
maliśmy bardzo obfitą korespondencję, za- 
wierającą nie raz ciekawe uwagi w tej ma- 
terii. 

Brak miejsca nie pozwoli nat, niestely, 
na ogłoszenie wszystkiech nadesłanych nam 
łistów, stwierdzamy tylko, że zawierały one 
najprzeróżniejsze opinie, a często nawet zu- 
pełnie konkretne projekty. Te ostatnie prze- 
słaliśwy bezpośrednio do Dyrekcji P. M. L., 
uiając, że znajdą tam one należyty oddźwięk 

Zresztą nie wątpimy, że i opublikowane 
już w piśmie naszym listy na ten temat nie 
przeminą bez echa. Mimo niejednohtości 
wyrażonych w nich życzeń, dają one cenną 
wskazówkę, jakie prądy nurtują wśród gra- 
czy loteryjnych, których przecież kraj nasz 
hezy setki tysięcy. Jest to potężna armia, 
ktćrej zdania lekceważyć nie wolno, a wy- 
jaśnienia Dyrektora P. M. I. są najlepszym 
dewodem, iż z faktu tego zdaje on sobie do- 
skonałe sprawę 

Nie będziemy więc chyba dalecy od praw 
dy, jeżeli wyrazimy nadzieje, że jnł w nieda 
lckiej przyszłości usłyszymy o nowym pla 
nie gry loteryjnej z możliwie najszerszym 
uwzględnieniem życzeń graczy. 


Próby rozmów irancusko-n emieckich 


Kierownicy propagandy 
prasowej Franc'i i Niemiec 
odbędą konferencję 
PARYŻ (Pat). Dyrektor sekcji pra 


sowej na Quai d'Orsai p. Piotr Co- 
mert udaje się w końcu grudnia do 


Berlina, by, jak to oświadeza komuni | 


kat urzędowy, odbvć rozmowy ze 
swym kolegą z Wilhelmstrasse dyr. 
Aschmanem w sprawach interesują- 
cych działy prasowe obu ministerstw 
spraw zagranicznych. 


Jest to pierysze tego rodzaju 
spotkanie pomiędzy kierownikami 
służby  prasowo - propagandowej 
Francji į Niemiec. 


Flandin w Fesiinie 


BERLIN (Pat). W drodze z Kopen 
hagi przybył tu dziś rano na krótki 
pobyt w charakterze prywatnym D, 
premier franeuski Flandin. Do Pary 
ża wróci on prawdopodobnie w środą 
wieczorem. 


Tajemnicze zaginięcie małżeństwa z Ameryki 
w Sowietach 


NOWY JORK, (Palj. Sprawa tajemni 
czego zaginięcia małżonków Robinson w 
Moskwie, która wywołała tu wielkie wzbu 
rzenie, została poruszona w kongresie. Se 
nator Cofeland domaga? się przeprowa- 
dzenia surowego iledztwa, 

Sekretarz stanu Huli zakcmunikował w 
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sobotę sowieckiemu ambasadorowi Tro- 
janowskiemu, że rząd Stanów Zjednoczo 
nych jest pov'ażnie zaniepokojony widocz 
nym brakiem ułatwień ze strony komisa 
matu do sprew zagranicznych i nasła'e ną 
fo, by rząd sowiecki poczynił krok! w 
tej sprawie. 


EEEREN EEO E 


' REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU! 


ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE 


OGŁASZAJCIE Si F W „NORACH WILEŃSKIM* 


Zagadnienie KOTAINÓŚA 


Drugi dzień Tygodnia Spot. 


Referały dnia wczorajszego dotyczyły 
jednego głównego zagadnienia: moral- 
ności, które było naświeflone z roz- 
maltych punktów patrzenia I od strony’ naj 
głębszych pobudek światopoalądowo-ro 
zumowych ze specjalnym uwzględnieniem 
moralności Kznta. którego system də dnia 
dzisiejszego wznieca, | 2 pewnością przez 
wiele lat Jeszcze będzie wzniecał, niemal 
łe burze dyskusyj pomiędzy jego prze: 
clwnikami a próbuiacymi rehakllitować go 
choćby tylko w niektórych wypadkach w 
oczach katolicyzmu. | wczoraj właśnie po- 
jawienłe silẹ łego wielkiego  moralisty 

„na warszłacie” Tyg. Sp. spowodowało 
"spór" bardzo ciekawy | oblitulacy w 
wiełe frepuiącvch umysły, szczeaólnie 
mlode, momentów arguntentacyjnych po- 
ważnych dyskutentów. 


Dzień rozpoczął raterai prof. dra M. 
Zdziechowskiego. p. t? „Od renesansu 
do rewoluci! francuskiel". Osoba sędziwe- 
qo prołesora jak ) populamołć lego do- 
tvchczasowyci. wysigpleń wywołały po u- 
kazaniu się ao na podium Sah Kolumvo- 
wej UCB. nastrój skupienia I wyvczeklwa- 
nia. Przemówienie prof. Zdzlechowskie- 
go. nierwskle Infteresulace | aktualne, za- 
wierało właściwie ałówne meil porwsza- 
ne przez niego w osiafniej ksłażce „W ob 
Heru końca"; nałne bvło lednak nowych 
spostrzeżeń. które nesunały ma ostatnie 
wvnaski. Pralecqenf udarzył ałównie w 
bolczewirm kóry weding niana, szerzy 
się drh w Europle. a wiec I w Parkea pod 
pacłacja kerbarozmu w stłasurkach no. 
miadzy ludśm! I dentanix andnatej czło. 

wieka, przez rtczesania Ide] Boga w dr 
srach jednosłek (Rosią S$ow.l. Prol. Z 
przytaczał przykłady teno zdziezenia | za 
razem spłwcenia żvcia, blorae ie z terenu 
również | życia mtodnieżv poisile! wska- 
zał między innymi na nienrzeniuślane a 
więc I nieskuteczne, a przede wszystkim 


„Odrodzenia 


barbarzyńskie melody walki antysemie 
klej, które przynoszą przede wszystkim 
szkodę ich zwolennikom, bo zatracają w 
nich pierwiastki kuliury chrześciiańskiej. 
Przemówienie fo, aczkolwiek odznaczało 
się — podobnie jak wyżej wspom”lana 
książka prof. Z. — pesymizmem w palrze 
nlu na przyszłość kultury eurcpe'skiej ta 
Jednak, rzeka to pockreślić, było w tym 
prze'mułacym pesymizmie...  budu'ące; 
budzłio bow!em myś! reakcji. Prol. Z. za 
kończył zresztą słowami, łe „nadzieł nie 
należy tracić". 

Nastepny referat prof. dra A. Żółtow 
skieqo, p. f. „Moralność wedłua Kanta”, 
był w pewnych momentach próba obrony 
Kanta, co znów w ponału+niówym retara 
cie ks. prof. dra ). Świrskieną spotkała 
się z przeciwsławieniem arqumontów. cha 
rakteryzu!ących system kanłówski laok „fl 
Inzofla rorbrziu” | przedstawiarie świata 
na opak. Kant właśnie dlatego. że les* nie 
zwykle loticzny I asntalny, przedstawia 
— według ks prof. $, — tym wiekcze nie 
bernieczeństwo, ady? deprawadra do 
bazbożnictwa w imię nauki. To słanowi- 
sko rełerenia wywołało renlika ze nrony 
prof. Żółtow'kiego, w części duskusyjnej, 
zaraz po AE prot. dra W. T="srkie 
wieza n, t.: „ Utyliiaryzm morals”, Dysku 
sla ra temat. wertości systemu (filozoficzne 
ao Kenta w crśla | lena svetemu morale 
no w szczecólnaści data słochaczori tio 
skanałą sposchność zpooznaria sle z za- 
<adzmi natrzenia na świał teco wielkiego 
myśliciela — od strony krytycznel. 

c—k 


DZISIEJSZY PROGRAM: 

Godz. 10 — ks. prof. M. Kiepoes: „Tdeni; 
iredninwiecza n nasze czasy”. Doe. dr. St. 
SGwianiewiez* „Mentalność gospodarcza ludz! 
MX wieku”. Dyskusła. 

Godz. 16 — Kas. dr. R. Kucharski: „Pełnia 
moralności". Dyskusja. Prof. M. Linanow- 
ski: „Wilno jako posterunek cywilizacj 
chrześcijańskiej“. 


Wybory do Rady Miejskiej 


w Nowogródku 
Głosowanie 9 stycznia 


Nareszcie zarządzone zostały wybory 
do rady miejskiej, Przewodniczącym 
Główne! Komisji Wyborczej mianowany 
został p. s..dzia Lang, zastępcą p. sędzia 
Krepski. Miasto podzielone jest na 5 okrę 
gów wyborczych. | okręg obe'muje cen- 
irum miasta oraz zaułki t, 1), ili I IV. Prze- 
wodriczącym okręgu jest p. Strzyżowski, 
zastępcą p. Skarżyński. ll okreq obelmuje 
ulice — mniej więcej od połowy — Silo- 
nimską, Kościelna, Pilsudskieqgo, Kolelo- 
wą | część kolonii urzędniczej. Przewodni 
czącym okręau jesi p. dr Rybicki lózeł, 
zastępcą p. Dobrowolski lan. NI okręg 
obejmuje ulke (również od polowy} Becz 
kowicza, Fazyllańską i Pierestzkę. Prze- 
wodniezącym lest p. Niessner Henryk, ra- 
slepca p. Qalitski Bolesław. IV okręg 
obejmuje ulice J-go Mata, Korelicką Sle 
nieżycką | Oarcedową. Przewadniet>cym 
jest p. Nowicki Wacław, zastępcą p. Z.bro 
fa Zygmunt. V okręg obe'mulc ulice Ta- 
tarską, Wciewódzką i przyleale. Przewod 
niczącym jest p. sgdzia Pawiikowski Wik- 
tor, zasiępcą ardw. Kla!ewski Mikolaj. 

Przygojowania do wyborów postepuja 
w rekordowym temsie. Listv kandydatów 
skiadoć należy w terminie do 39 bm. Do 
2 siycznia odzoadą się eweniualte ecza- | 
miny dła kandydatów na rodnych. 9 stycz | 


nia odbedzie się głosowanie. 

Jak wynika 2» obliczenia Zarządu Miej. 
sklego, wszystkich mieszkańców na tere: 
nie miasta jest 11.263, w tym Żydów oko 
ło 4.000. Uprawnionych do glosowania 
około 6.000. Listy wyborców |'ak równieź 
1 ogłoszenie o wyborach) wywleszona zro- 
staną prawdepodobnie dzisiaj | spraw- 
dreć będzie można do 16 bm. 


OZN stane do wyborów? 


Glówna Ramisję Wyborcza oprócz 
przewodniczącego sędziego S. O Ab 
freda Lange i zastępcy sędziego S. 0). 
Witokła Krepskiego została powoła- 
na w składzie nast.: ks. dziekan M 
Dalecki. nacz. Czesław Modzelewski, 
Grzegorz Engman i Karol Wermau, 
zastępcy: Julian Krepskhi. Antoni Mar 
Cirowski, Wranciszek Lubomirski i 
Stanisław Kleniewski. 

Pierwsze posiedzenie Głównej ko 
misji Wyborczej oraz przewodniczą 
«ch okręgów wyborczych odbyło 
są w dniu 11 b. m. 

Jak nam donoszą Oddzia? Organi 
zacji Miejskiej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w Nowogródku ma jako 
hy wziąć udział w tych wyborach, wy 
suwając swgich kandydatów. 


| 


We Francji ujawni prawdą ostatnich procesów 


Reżim sowiecki już dawno zro- 
dzit nową emigrację polityczną, skła- 
dającą się z t. zw. niewozwraszczeń- 
ców, t. j. różnego rodzaju dygnitarzy 
i urzędników sowieckich, pracują 
cych w sowieckich placówkach zagra 
nicznych, którzy z tych lub innych 
w>ględów odmawiali powrotu do kra 
Ju, zrywali z władzą bolszewicką i wy 
stępowali z różnymi rewelacjami oraz 
publikacjami o Rosji Sowieckiej. Gło- 
śna była swego czasu sprawa dyplo- 
waty sowieckiego Biesiedowskiego, 
oruz całego szeregu innych osób, jah 
Diumitrowskij, Sołomoncew, agenta za- 
granicznego GPU Agabekowa i t. d. 
Część tych  „niewozwraszczeńców 
pizystąpiła do t. zw. białej emigracji 
połitycznej, inni zaś nie związali się 
r żadnymi organizacjami emigracyj- 
nymi i jak dotąd chudzą luzem. 

Pierwsza seria „niewozwraszczeń 
ców“ była potraktowana przez wła- 
dzę sowiecką, jako „odpadki“ społe- 
czeństwa sowieckiego, zamaskowani 
wrogowie socjalizmu i t. d. 

Tym niemniej jećnak, po zjawie- 
niu się „niewozwraszczeńców* wła- 
dzo sowiecka przedsięwzięła wszelkie 
środki ostrożności, ażeby uniknąć na 
przyszłość podobnych wypadków. W 
związku z tym za granicę wysyłano 
ludzi najbardziej oddanych władzy 
sowieckiej i cieszących się jak najwię 
kszvm zaufaniem. 

Nie wiadomo, czy w wyniku za 
stosowania środków ostrożności, czy 
też z jakich innych przyczyn w ostat 
nich paru latach nie zdarzały się wy- 
padki, ażeby wybitniejsi przedstawi- 
ciele Rosji Sowieckiej za granicą od- 
mówili powrotu do kraju. Go praw- 
da, w r. b. odmówiło powrotu do kra- 
ju dwuch uczonych sowieckich. Wy- 
darzenic to, aczkolwiek było nieprzy- 
jemne dla wladzy sowieckiej, jednak 
nie posiadało większego znaczenia 
politycznego, 

W ostatnich miesiącach jesteśmy 
świadkami nowej fali „niewozwrasz- 
C?eńców ', składającej się z dość wy- 
bitnych i wiernych dygnitarzy stali- 
nowskich. W związku z przeprowa- 
dzoną „czystką* sowieckiego korpu- 
su dyplomatycznego za granicą, od- 
mówił powrotu do Moskwy poseł so 
wiecki w Grecji A. G. Barmin, który 
obecnie znajduje się jako emigrant 
polityczny we Francji. Krążą pogłos- 
ki, że odmówiła powrotu do Risji So- 
wieckicj również posłanka sowiecka 
w Szwecji A. Kołłontajowa, oraz sze- 
reg innych drohniejszych urzędni- 
ków służby dyplomatvcznej. 

k Sensacją ostatnich dni jednak, są 
nie wyżej wspomniani dyplomaci, 
łecz wybitny wojskowy sowiecki ge- 
neral W. Krywicki. Rząd bolszewicki 
bowiem, który szczyci się dyscypliną 
armii sowieckiej, jej wspaniałym, peł 
nym poczucia wojskowej  odpawic- 
dzialności i honoru itd. korpusem 0- 
ficerskim — na wieść o przejściu w 
szeregi „niewozwraszczeńców* gene- 
rzła Kriwickiego musiał być chyba 
wstrząśnięty do głębi. Fakt bowiem, 
że pewnego pięknego dnia od» 
pewrotu do kraju generał przebywa- 
Jacy za granicą ze specjalną misją — 
Jest wydarzeniem w największym 
stopmu podważającym wszystkie re- 
klamowane przez rząd sowiecki zdol- 
lości bojowe armii sowieckiej i tym 
samym obniżającym wartość Rosji So 
wieckiej, jako potęgi miłitarnej zaró- 
wne w oczach jej sojuszników, jak i 


Ktokolwiek zada sobie trud prze- 
Czytania I tomu korespondencji autor 
ku „Nad Niemnem“ w książce nakł. 
Tow. im. Orzeszkowej w Grodnie, 
tych szczerych, tchnących zaufaniem 
i szlachetną otwartością listów do Je- 
£a-Miłkowskiego, do Reymonta, Ko- 
hopnickiej, Batuckiego i in. kto prze- 
Czyta zdanie wielkiej pisarki o spra- 
Wach aktualnych w 2 połowie ze- 
złego wieku, ten z pewnego rodzaju 
zgrozą Stwierdzi, że naród, który 

rzeszkowa ukochała nad wszystko, 
tlóremu życie poświęciła gdy był w 
Ubądłającej niewoli, ten naród... wró- 
tony „wolności... zachował nie telka 
dawne narowy, ale od wrogów nabrał 
nowych, zgoła nie narodowych, nie 
Dofskich, obcych metod w życiu Spo- 
tcznym. 


2 „Czytam ze zgrozą 0 pogromach 
Ydów w Kiszyniewice, Brześciu i in. 
miastach Cesarstwa, drżę z obawy, że- 


wrogów. Tym bardziej, że generał 
Kriwicki, wystąpił z niezmiernie cha- 
rakterystycznym listem otwartym wy 
stosowanym- do administracyjnej ko- 
misji francuskiej partii socjalistycz- 
nej, CK francuskiej 1 arlii komunisty- 
czrej oraz biura t. zw. IV czyli trocki- 
stowskiej międzynarodówki, — w któ 
rym nic tylko, że oskarża obecny rząd 
sowiecki o rozstrzeliwanie niewin- 
vych ludzi, ale również zapowiada re- 
welacje w sprawie wszystkich głoś- 
nych procesów. 

A obecne wyznanie wiary generała 
Kriwickiego oraz zapowiedziane prze 
zeń rewelacje — to bynajmniej nie 
wystąpienie jakiegoś tam pokrzyw- 
dzonego lub zrywającego z władzą 
sowiecką urzędnika bolszewickiego. 
Kriwiecki bowiem był odpowiedzial- 
nym działaczem sowieckiego przemy- 
siu wojennego, członkiem partii ko- 
munistycznej od r. 1919, kawalerem 
orderu Czerwonego Sztandaru i t. d. 
W ostatnich latach kierował on za 
granicą zamówieniami dla armii so- 
wieckiej i miał inne specjalne poru- 
czenia rządu sowieckiego. Innymi sło 
wy, był wtajemniczony w tak ważną 
dla każdego państwa dziedzinę, jak ob 
rona kraju. 

I otóż Kriwicki, odmawia powrotu 
do kraju, nie spełnia rozkazu swych 
władz przełożonych. łamie dyscypiinę 
wojskową. Jakie są przyczyny tego 
kroku? Kriwicki, który jak wynika z 
jego listu, nadal pozostaje ideowym 
komunistą i rewolucjonistą, swój 
krok uzasadnia tym, iż wszystko co 
ostatnio dzicje się w Rosji Sowiec- 
kiej przekonało go, że „polityka rzą- 
du stalinowskiego nie tylko coraz bar 
dziej staje się sprzeczną z interesami 
Związkn Sowieckiego, ale także z in- 
teresami ruchu robotniczego w o- 
góle”. 

W wyniku moskiewskich proce- 
sów bowiem, szczególnie procesów 
amkniętych byli zgładzeni najlepsi 
przedstawiciele starej gwardii bolsze- 
wickiej. jako szpiedzy i „agenci ge- 
TEZIE: WER 
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stapo*: Zinowiew, Kamieniew. Smit- 
now, Bucharin, Rykow, Rakowski i 
inni, najlepsi ekonomiści i uczeni: 
Piatakow, Smilga, Paszukanis i tysią- 
ce innych, których Kriwicki na razie 
nie wymienia. 

Zdaniem Kriwickiego, Stałin nie 
powstrzymał się nawet przed pozba- 
wieniem armii sowieckiej jej głów. 
Rozstrzelał najlepszych i najzdolniej- 
szych wodzów armii — Tuchaczews- 
kiego, Jakira, Uborzwicza, Gamarni- 
ka. Rozsirzelani ci, według zapewnień 
hriwickiego nie hyli zdrajcami, jak to 
twierdziła prasa sowiecka i akt oskar 
żenia. 

Takie i tym podobne wyczyny, pi- 
sze Kriwicki, podrywają potęgę mili- 
tarną Rosji sowieckiej, jej zdolność 
obronną, gospodarkę, zdobycze nau- 
kowe i wszystkie dziedziny budow- 
nietwa sowieckiego. 

To właśnie po długich wahaniach 


jącego kroku: zerwania z Moskwą i 
pozostania za granicą. Tutaj Kriwicki 
ma dołożyć wszelkich starań w celu 
zrehuabililowania wszystkich rozstrze- 
lanych oraz wykazania istotnego sta- 
nu rzeczy w państwie sowieckim. 
Wie on doskonałe, że za nim węszą 
już ludzie Jeżową i że za jego głowę 
jest wyznaczona duża nagroda. Jed- 
nakowoż uważa za swój obowiązek 
bojownika rewolucyjnego, poinformo 
wać międzynarodową opinię robotni- 
czą o istotnym stanie rzeczy w Rosji 
sowieckiej. 

Władze francuskie obiecały Kri- 
wickiemu opiekę i obronę. Jeżeli lu 
dzie Jeżowa, go nie sprzątną, lo od 
niego możemy, dowiedzieć się jeszcze 
naprawdę rewelacyjnych rzeczy Ale 
nawet gdyby GPU udało się sprzatnąć 
Kriwickiego — to sam fakt odmowy 
nawrotu Kriwiekiego oraz jego wyżej 
streszczony list, nie pozostaną bez 
wpływu zarówno na stosunki wcewnę: 
Lrzi e Francji, jak į na politykę rzedu 
francuskiego w stosunku do Rosji So 
wiecie] Zel. 


Zjazd delegatów Związku. Inwalidów Wojennych R. P. 


Oregdaj odbyła się w Warszawie uroczysta itauguracja ogółno-puiskiego ZJaedu dele- 

gałów Związku Inwalidów Wojcnnych Ize czypospolitej Polskiej Na otwarciu Zjazdu 

najwyższe władze państwowe reprezentował I wiceminister Spraw Wojskowych gen. 
Janusz Głuchowski. Na zdjęciu rzut oka na salę obrad Zjazdu. 


ata CERY SUCHEJ e-i CRÉME NEUTRE- PERFECTION 


asakowa jest aktualna? 


by się ta ohyda do nas nie dostała. O, 
jestem pewna naszego społeczeństwa, 
ale mogą przywieźć wagonami ludzi 
stamtąd i wtedy wszystko co najgor- 
sze jest możliwe — pisze do któregoś 
z przyjaciół, bodaj do Jeża. Jakże to 
dla Niej szczęśliwie, że nie dożyła o- 
becnej chwili... 


Nie tylko w tej kwestii z pogląda- 
ini Orzeszkowej z lat 65—85 warto 
się zapoznać w powieściach i koresp. 
Pisma Jej, pod redakcją prof. Drogo- 
szewskiego i L. B. Swiderskiego, obej 
mujące 10 tomów zawierają powieści 
od najwcześniejszych. Powieści te są, 
rzec można, publicystyczne. Więcej w 
nich dba autorka a tezy, © przepro- 
wadzenie zasady, o eddanie atmosfery 
współczesności, niż o opracowanie ar- 
fystyczne. Dlatego są dłużyzny, naiw- 
ności, dlutcgo postaci są często jesz- 
cze papierowe, chociaż raz po raz z 
pod pierwocin literuckich przebija już 


ów zmysł obserwacji i te wyborne ty- 
py, które staną się później charakte- 
rystyczną cechą autorki Chama, Ni- 
zin, Jędzy, Pierwotnych. Ale znieśmy 
cierpliwie owe dłużyzny i schematycz 
ne postaci. 

Sięgnijmy do stanów ducho- 
wych, jakie przedstawiają owe wvko- 
lejone damy, nie rozumiejące prze- 
mian, jakie koło nich się dzieją, owe 
„wyższe istoty”, szukające swego miej 
sca na ziemi i serca oddanego, pomyśł 
my nad losem tych dziclnych ludzi, 
szarpiących się w więzach obowiązku 
lub beznadziei, związanych w swych 
polotach piętnem stanowym lub na- 
rodowościow vn. 

Przypatrzmy się przede wszystkim 
tym wyrzticonym z gleby dziedzicom, 
którzy na miejskim bruku giną, wy- 
rodnieją, staczają się do nizin moral- 
nych, niszczac rodziny, których stają 
się zakałą. Wmyślmy się w tamtych 
ludzi i porównamy. Powieści swoje. 
czerpano z otoczenia szlacheckiego, za 
częła Orzeszkowa pisač w epoce po 
powslaniowej, kiedy z jednej strony 
wyroki Murawiewa wydarły z krat 
najlepszych i najbardziej ideowych lu | 


| 
doprowadziło Krywickiego do decydu 


NA WIDOWNI 


NIE MA ROZŁAMU W KOLE 
ROLNIKÓW? 

Koło rolników w Sejmie wydało nastę- 
pujący komunikat: 

„ł”rasę obiegły plotki o rzekomym rozła- 
mie w kole rolników. Rozłam ten miał na- 
śtępić mu skutek wyjścia kilkunastu drob- 
nych rolników, niegodzących się z dotych- 
czasową polityką koła rofników. 

Okazuje się, że wiadomości le są wyssa- 
ne z palea | pochodzą prawdopodobnie z 
rozmów odbytych przez pos. Hylę z kilkoma 
posłami na temat: czy nie należałoby stwo- 
rzyć grupy drobnych rolników w miejsce ist 
uiejącej dawniej wewnatrz koła rolników, a 
obecnie zlikwidowanej grupy ludowej. 

Ostutnie zebranie plenarne koła rolni.ów 
w dniu 9 bm. odbyło się przy wyjątkowo 
licznej frekwencji posłów i nie wykazało ża- 
drej różnicy zdań. W szczególności nie do 
pomyślenia jest rozbleżność zdań n drob- 
nyth rolników w sprawach szkolnych. które 
rcferuje w kole rolników pos, Długosz, czo- 
łowy przedstawiciel drobnych rolników i w 
sprawach polityki agrarnej. w której koło 
rolników odznaczuło się jednolitością zdań 
l cieszy się poważnym dorobkiem w formie 
projektu o niepodzielność „cspodarstw wiej 
skich, referowanego przez pos. Hartczaka. 
który jest drobnym rolnikiem. 


POZDROWIENIA DLA LUBOW- 
CÓW, PRZEBYWAJĄCYCH 
ZA GRANICĄ. 


Przez sokotę | niedzielę obs_dował w 
Warszawie jublieuszowy zjazd „Wici“. Zje- 
cbalo się około 800 delegutó z całej Polski. 

Zjazd wituł w imlentu Str. Ludoweco pre 
zes Maciej Rataj, w lm. młodzieży PPS — 
tow. Hryniewicz, w Imieniu młodzieży eze- 
chosłowackiej — Fiedler. 

Odczytuno wiele depesz powitalnvch, po- 
między in. od ob. Bagińskiego I Kiernika, 
ml ob. Z. Nowickiego z ZNP. 

Zjazd uczełł chłopów zmarłych w sierp- 
niu r. b. oraz w okresie od ostatniego zjar- 


du Uczczeno też pamięć Andrzeja Str: ga. | 


Konserwatyści „„rozczarowali się“ 
do 0. Z. N. 


O tym, co się działo podczas ob- 
rad konserwatystów grupy Ks. Janu- 
sza Radziwiłła, jak dotąd zamicsz- 
cza relację tylko „Kurier Polski". 
Między innymi czytamy w tym spra- 
wazdaniu: 


Uwagę zwracała duża ilość przedsta- 
wiełeli Poznańskiego, a łakże Małopolski. 
Nie dopisała podobno Wileńszczyzna, Ce 
lem z!lazdu była konsolidacja myśli konser 
watywnej w Polsce, która fo sprawa była 
przedmlofem zarówno obszernego refe- 
ratu politycznego, jaki wygłosił ks. Janusz 
Radziwiłł, jak I ożywionej dyskusji. 


Ks. Radziwiłł poddał ocenie naszą sy- 
iuację polityczną, zwracając uwagę. że 
ciąży na niej słabość rządu, który na te- 
renie społeczeństwa nie ma oparcia w zor 
ganizowanej myśli politycznej. Rozczaro- 
wanie do OZN skłania właśnie konseiwa- 
tystów do podjęcia na własną rękę wy- 
sitku dla skonsolidowania ludz!, hołdują- 


dzi, by ich pchnąć w głąb Rosji i Sy- 
berii, a z drugiej, uwłaszczenie włoś- 


"cian pozbawiło beztroskie ziemiańst- 


wo Litwy i Białej Rusi takiej ilości 
dusz, że i te tysiące dziesięcin ziemi 
zuchwiały się i straciły moc opoki, na 
której budowały się wspaniałe dwory, 
z ich patryjarchalną dobrocią i pobła- 
żaniem, z ich bcztroską i lenistwem, z 
ich wieczną Niedzicłą i kwietyzmem. 
Trżeba się wmyśleć jak szalony to był 
przewrot lub posłuchać o tym od lu- 
dzi, którzy to pamiętają i... do dzisiej- 
siejszych zmian perównują. Dużo jesł 
analogii. Ale... wtedy katastrofa sfery 
ziemiańskiej była czymś wvraźnie 
określonym w swych przyczynach 
i skutkach: brali udział w Powstaniu, 
buntowali się przeciw carowi najmi- 
łościwszemu, musieli być ukarani. 
Nie tylko sprawcy, ale i ich cały klan, 
cały stan szlachecki. Perfidnic wma: 
wiano chłobom, że bunt był z powodu 
uwłaszczenia, że Pany śpiewają: „Pań 
szczyrnę, wolność racz powrócić Pa- 
nie”, Poszczuto wioski na dwory. Ale 
nie wynikły z tego ani rzezie. ani ra- 
bunki, chvha epizodyczne. Inaczej się 
<łało w 1929 roku, wiemy o tvm. Ina- 


Wysłano depesze do działuczów ludowych, 
przebywających na emigracji. 
Sprawozdanie wygłosił ob. Niećko, 
Zjazd jednomyślnie uchwalił wysłać de- 
pesze z pozdrowieniami do działaczy Str. 
Ludowego, przebywających za granicą. 


ZA STRAJK CHŁOPSKI. 


Za podburzanie przeciw policji podczas 
strajku chłopskiego w pow. tarnobrzeskim 
zestali skazani J. Szewc I WŁ Turek na 3 
i pół roku więzienia, trzej luni na 2 lata, 
dwaj na rok aresztu. Sąd 3 T-rnowie ska- 
zal oskarżonych Ilanasła na 1 rok, Węgrzy- 
na na 10 mies., Juszkiewicza na 8 mies, bes- 
w?ględnego więzienia. 


KONGRES Z. Z. Z. W LUTYM. 


Kongres Zw. Zw. Zay. odbędzie slę w 
drugiej połowie miesiąca luteo 1938 r. w 
Warszawie, Kongres poświęci najwięcej uwa 
gi eprawie współdziałania 1 porozumienia 
ruchu klasowego | zawodowego w Polsce, 
w myśl ostatniej uchwały rady nacz. ZZZ. a 
miesiąca listopada rb. Na r dzie tej zapadła 
wówczas uchwała o t. zw. pakcie niezgresji 
między ZZZ. a Klas. Zw. spod znaku CKW 
P. P. S. 

RUSINEK ODCHODZI 
Z MIN. OŚWIATY. 

Zapowiedziane są nominacje literatów 
ua rozmaite stanowiska urzędnicze, P. Mi- 
chał Rusinek dotychczasowy kierownik re- 
teratu literałury w min. oświaty ma przejść 
na stanowisko dyrektora wydziału oświaty 
w magistracie. Następcą jego w min. o5wla- 
ty bedzie poeta Karski. 


RENTA 
DLA STRUGOWEJ - GAŁECKIUJ. 
Zgłoszony ma być wuiosck o przyznanie 
państwowego zaopatrzenia wdowle po za- 
służonym pisarzu Ś. p. Andrzeja Strugu. Ken 
ta przyznana będzie na pr sławie przepi- 
sów o zaopatrzeniu rodzin osób zasłużonych. 


cych poglądem zachowawczym, wokół 
wspólnego programu. 

Poza ogólnie znanymi zasadami myśl 
konserwatywnej, staje on na gruncie obec 
nej Konstytucji; wypowiada się za zmianą 
ordynacji wyborczej, odrzucając jednak 
możliwość powrotu do ordynacji przedma 
jowej; domaga się przywrócenia samorzą« 
du; w sprawie żydowskiej staje zasadni- 
czo na gruncie enuncjacil ks. kardynała 
Hlonda, a praktyczne jej rozwiązanie wh- 
dzl w forsowaniu emigracji; w dziedzinie 
wychowania młodzieży podkreśla kontecz 
ność współpracy rodziny, kościoła I pań: 
stwa, przy czym wypowiada się przeciwko 
narzuceniu przez państwo — wychowaw* 
ce takiego iub Innego programu politycz- 
nego. i 

Poza Ks. Radziwiłłem na zjeździe 
przemawiał prof. Krzyżanowski lans 
sując znane zasady liberalizmu gos« 
podarczego i ograniczenia ingeren* 
cji państwowcj w życie gospodarcze, 


ERZES URE TRZEJ T EENT. 


czej też poszła linia póchyła doli zie- 
miaństwa w Nicpodległej Polsce od 
1920 r. niż w ujarzmionej Litwie od 
1868 r. Ziemiaństwo lilewsko-biało- 
ruskie, jedyny element polonizacyjuy 
w tym kraju, wytrzymało Murawiewa 
i kontrybucję, Sybir i konfiskaty, u- 
właszczenie i ruinę gospodarczą, za< 
tamało się w poszczególnych wypad: 
kach tylko. A teraz? Nie wytrzymała 
niepodległości?! Dlaczego? Trudno 
zrozumieć. Wszak wtecy nie było, zda” 
wało by się, żadnej nadziei, a jednak 
trwali i dotrwali. A dziś zanikają, nie 
ma ich prawie w życiu odrodzonej 
Polski, nie mają ani znaczenia, ani 
przodownictwa. Znów pokolenie wy- 
kolejeńców, wyrzuconych na bruk lub 
na dno. Porównanie tych dwóch epok, 
tej i tamtej postawy ziemiaństwa, tej 
i tamtej wylrzymałości na głębokie 
zmiany polityczne i społeczne, obecne 
go i tamtego przystosowania się da 
okaliczności. do syluacji zepelnanych 
z przodującego miejseu. porwania 
fe nasuwają głębokie „relleksje. Nie 
jedno w powieściach Orzeszkowej jest 
pisane dla dzisiejszych ludzi. 

Przy wydawaniu owego cyklu 30 


4 


Czego chcą, 


Od dwóch dni zamieszczaliśmy nołatki 
o zjeździe młodzieży słudiującej w Szkole 
Mauk Politycznych w Wilnie, Krakowie 
I Warszawie. 

Zjszd len został zorganitowany przez 
Brainią Pomoc tych uczelni i P, A. Z. Z. M. 
„Lógw”. 

Ziazd Młodych Polityków w Wiinie w 
dniu 12,XH. 1937 r. pragnąc zacieżnić do- 
fychczasową  wspólpracę sformułował: 
następujące wyłyczne dla dalszej wspól- 
nej akcji mło zieży Szkół Nauk Poliłycz- 
nych Warszawy, Wilna i Krakowa. Wyłycz 
na łe są nadzwyc:aj inieresujące + noszą 
charekter procramowy: 

4) POLITYKA ZAGRANICZNA | ÁR- 
HIA, Najpoważnieiszym argumentem dy- 
piomacjł jest dobrze zorganizowana i po- 
fężna armia. Masza polityka zagraniczna 
leśil ma istotnie zmierzać do urzaczywist- 
nienia ideału wielkiej | potężnej Polski, 
must być niezależne śmiała i realistyczna 
opieca'ąaca się przede wszysikim na odno- 

wiednim pofercjała siły własnej. Zjazd 
stwierdza, łe-polityka zanaczątkowana 
przelamowymi decyzjami Wielkiego Mar 
sralka odpowiada moacartiwowym dąże- 
niem |} ambielom młodego pskolenia. 

Z radością wllamy podjętą przez p. 
Min. Kasprzyckiego, a zalnłejowaną przez 

=== ztęła prowadzoną 
na wyższych uczelniach przymusoweno 

P. W. Idea Legil Akademickiej spotka się 

wsród nas z eniuziastycznym przylęciem. 

2) ZIEMIE WSCHODNIE. Pałącyńs za- 
gadnieniem naszej rzeczywistości Jesi 
kwestia polskości | kultury Krerówr Wjseho 
dnich, Dotychczas jeszcze większość spo- 
łeczeństwo polskiego nle docenia wagi 
tego zagadnienia, Nie zdaje scble spra- 
wy, że od jego rozwiązania zależny jest 
nasz byt, nasze dalsze drogi rozwojowe. 
Młodzież Szkół N. P. chce skończyć z dy- 
iputowaniem I pisaniem na temat Kresów 
Wschodnich, jak to miało miejsce dotych 
tzas, a przystąpić do konkretnej pracy, w 
tym celu postanawia: 

a] każde „iowarzyszenie Akademiekle 
istniejące w $. N. P. w Warszawie, Wilnie 
| Krakowie weźmie pod swoją opiekę 
Jedną ze wsl kresowych I będzie się stara- 
ło o podniesienie jej pod względem kul- 
luralnym, gospodarczym | oświatowym 
przyjmując za wzór wysiłek ks. prałata 
Bllzińskiego na terenie Liskowa, 

b) każda Jednostka, zajmująca się za: 
gadnienłami politycznymi | społecznymi 
w Polsce wirna znać dokładnie problem 
Kresów Wschodnich, co da sie osiaqnać 
Jsdynie przez bezpośrednie zetknięcie się 
a chłopem poieskim. białoruskim I ukralń 
skim. Z tvch względów każdy student po 
ukończeniu wyższych uczelni, zanim uzy- 
ska zajęcie w jednym z ośrodków mlel- 


skich winien przejść siagę na Kretazh 
Wschodnich. 
3) SYNOWIE CHŁOPSCY. Zjawisko 


zmnieiszaiącego się stale odsetka synów 
chłopskich na wyższych uczelniach Jest 
ywłaszcza miepokojące, jeżeli chodzi o 
€. N. P., których szereg wydziałów ma za 
zadanie przysotowanie pracowników ad- 
ministracji państwowej. Pragnąc femu za- 
pobiec młodzież S. N. P. postanawa, że 
śażyć będzie do ułatwienia młodzieży 
wielskiej wstępowania na wydziały 
adminisiracvjno-samorzadowe S. N. P. 

4) SPRAWA ŻYDOWSKA. Zdając so- 
bie sprawę, jak fatalnie na życiu narodu 
odbija się fakt opanowania przez wrogi 
nam element żydowskich wszysikich dzic- 


dzin życia gospodarczego Polski mło- 
dzieł S. N. P, Warszawy, Wilna | Krako- 
wa stwierdza, że będzie prowadzić czyn- 
ną walkę żydowską przez bojkot jego go- 
spodarczy c:az przez propagandę pol- 
skiej Inicjatywy handlowej. 


5) SPRAWA LITEWSKA. Zjazd Mło- 
dych Polityków protestuje przeciw anty- 
polskiej polityce Litwy | połępia prześla- 
dowania oraz metody wynaradewłania na 
szych rodaków na Litwie. 

Apelujemy do czynników miarodaj- 
nych, hy zastosowały najbezwzględniej- 
sze środki, które by zmieniły dotychcza- 
sowe połakożercze sianowisko Litwy, ob- 
tažające powagę | wlelkość naszej Oj- 
czyzny. 

6] SPRAWA GDAŃSKA. Zjazd Mio- 
dych Polityków stwierdza, że utrzymanie 
uprawnień polskich w Gdańsku jest bez- 
względnym nakazem polskiej racji stanu. 
Młode pokolenie polskle podkreśla raz 
jeszcze, że zamach na te uprawnienia nu: 
sł spowodować zdecydowany zbrojny od 
pół całej potęgi Państwa Polskiego. 


7} SPRAWA SZKOŁY NAUX POLI- 
TYCZNYCH W WILNIE. Zjazd Młodych 
Poliłyków uważa, że Kresy Wschodnie 
potrzebują ludzi gruntownie przygotowa- 
nych, którzy by umieli skutecznie prze- 
prowadzić zadanie dźwignięcia ich życia 
gospodarczego I kulturalnego. Tym wy- 
maganiom cosłarczenia umysłów o szero 
kim I dojrzałym światopoglądzie odpov/le 
Szkoła Nauk Politycznych w Wilnie, posia 
dająca pełnię praw akademickich i nie 
obciążona w opini publicznej w zesta- 
wienilu z Innym! uczelniami kompleksem 
niższości. 

Zjazd Młodych Poliiyków wypowiada 
się zaiem zdecydowanie za akademizacię 
S. N. P. w Wilnie, śladem akademizacii 
S. N. P. Warszawy I apeluje do Władz 


„K URJER WILEŃSKI" 14. XII. 87 r. 


pol 


Ożwiałowych o przyśpieszenie wydania 
rozporządzenia wykonawczego dla S.N.P. 
w Warszawie. 

8) SPRAWA KOMUNIZMU. Uznając 
doktrynę materializmu dziejowego za zu- 
pełnie sprzeczna z istotą psychiki polskiej 
I widząc w wywroiowej działalności ko- 
munizmu bezpośrednie niebezpieczeńst- 
wo dia naszej Niepodległości Państwowej 
Zjazd stwierdza konieczność jak najener 
g!czniejszej walki z komunizmem w Pol- 
sce na wszystkich terenach, specjalnie zaś 
na terenie młodzieżowym. 

Poza tymi postulatami programowymi 
Zjazd pomyślał również o sposobia reali- 
zacji zamierzeń | powołał do życia Ko- 
misję Porozumiewaczą, w skład której 
wchodzą kol. kol. Puszkarzewicz K., Cho- 
rąży J. (Wilno), Doliński, Bieliński (War- 
szawa), plus 1 zasiępca z Warszawy. Za- 
daniem Komisji Porozumiewawczej bę- 
dzia między innymi przygołownie małe- 
riału na 3 Zjazd Młodych Polityków, który 
odbedzie się w roku przyszłym w Kra- 
kowie, 

Penadło Zjazd wysłąpił z Inicjatywa 
zwołania w roku przyszłym w Warszawie 
przy współudziale P, A. Z. M. Ligi, jaka 
stowarzyszenia  reprezanłującego mło- 
dzież polską zagraniczną Zjazdu deleaa- 
łów najpoważniejszych w Europie S. N. P.. 


| który by stworzył Międzynarodowe Stowa 


rzyszenie Młodych Poliłyków | Ekono- 
mistów. 

W SPRAWIE SAMOPOMOCY. Mto- 
dzieł S. N. P. Warszawy. Wina I Krako- 
wa stwierdza, że akcla nieslenia pomocy 
nilezamożnym rzeszom akademickim jedy- 
nie wiedy da rezultaty, gdy będzie orga- 
nizowzna przy daleko Idacvwm współudzia 
le same! młodzieży akademickiej. Jak wy- 
kazało doświadczenie akcia lego rodzaju 
organizowana tylko przez samo społeczeń 
stwo nla daje poważnych rezultatów. 


- — 


ILyCY | Ze świata śilrmnu 


Dla pań atrakcja, 
dia mężczyzn... ewent. przykrość 


Podobno Loretta Young w najnowszym 
swoim filmie p. ł. „Żona, doktór i pie- 
lęgniarka” nosi nienotowaną doiąd w fiL 


mie ilość wspaniałych I wytwornych toalet. 
ukazuje s'ę w 68 kreacjach po- 


Lorełia 


czgwszy od.. rannego peniuaru, popes 


suknię bałow3, aż do pyjamy. 


Panie zapewne zechcą pójść na ten 


film. Małżonkowie będą prawdopodobnie 
odwodzić od łego zamiaru, 


Niedawno zwiedził studio MGM w Hol 
lywood dr. Gawroński, konsul generalny 
Rzeczypospolitej w Stanach Zjednoczonych. 
W czasie wizyty oprowadzał dr. Gawrońskie 
go młodziutki gwiazdor Ronnie Sinclar, 
Ronnie Sinclair zagra główną rolę w filmie 


„Fhorbughbrods don't cry“, gdzie wystaje a 
niet Mickey Rocney, Sophie Tucker, Jual 
Na zdjęciu widzimy dr. Gawej 


dy Gerland, 
rofńiskicgo w 
h'a. 


towarzystwie Ronnie Sinchi- 


Dzieje karier w Hollywesdzie 


Hollywood rzadko kiedy potrafi kreo- 
wać gwiazdę na miarę świałową w ciągu 
kilku dosłownie godzin. Aktorzy amery- 
kańscy muszą ciężko wspinać się po 
szczeblach kariery, zanim osiągną za- 


| szczytny tyłuł gwiazdy. Doświadczenie wy 


O współpracę starszego społeczeństwa 
z młodzieżą Sportową 


Na marginesie wczorajszej konferencji 
piłkarskiej, która się odbyła w Wilnie z u- 
działem prezesa centrali WRS-ów i wielkiego 
przyjaciela sportu wileńskiego płk. dypl. Zy- 
gmunta Wendy trzeba zaznaczyć, że społe- 
czeństwo wileńskie nie przejawia, niestety, 
większego zainteresowania zagadnieniami 
"sportowymi. 

Wytwarza się jakaś dziwna, powiedzieć 
nicjna anormałna sytuacja. Społeczeństwo 
jest wybredne. Chce bowiem, żeby do Wilna 


chec, żeby wilnianie z drużynami tymi wy- 
grywali, ale gdy chodzi o jaką$ pomoc na- 
wet pomoc moralną, wówczas nikt nie in- 
teresuje się tymi sprawami. Wszyscy umywa 
ją ręce, jak gdyby sprawy techniczno sporto 
we nie nałeżały do społeczeństwa, a tylko 
do tych kilku łudzi dobrej woli, którzy na 
swych barkach dźwigają ciężar odpowiedział 
ności za postęp sportu wileńskiego. W in- 
nych miastach jest przecież inaczej. Nie mó- 
wimy, że w tych wszystkich innych mia- 


przyjeżdźały czołowe drużyny piłkarskie, | stach pod każdym względem jest lepiej, niż 


Miedź konkurentem Insu iny 


Wykryty w r. 1920 przez amerykańskie- | suliną jest bezskuteczną, w ostatnich la- 


go badacza Bantinka i studenta medycyny 
Besta w pracowni Macleoda w Toronto hor 
won, wydzielany przez trzustkę, zwany in- 
suliną, jest świetnym lekiem dla osób cho- 
rych na cukrzycę. Do niedawną insulina na 
zywauna była „niezasiąpionym lekiem prze- 
ciw cukrzycy". Tak było do niedawna. 
Ale ną świecie nic nie trwa wieki. Rów- 
nież tak początkowo niezastąpiony lek, jak 
insulina, został zdetronizowany. Pomijając 
fakt, że spotyka się niezwyzie zresztą rzad 
bie wypadki cukrzycy, w których kuracja in 


tomów, 
Wolffa, 
z nową ortografią, co specjalnie dziko 
wygląda w dawniejszych książkach), 
pie uwzględniono różnych, wybitnie 


przez firmę Gehetchnera i 
w starannej szacie (niesiety 


zajmnjących powieści. 
widzimy w prospekcie Pompaliń- 
skich, (obraz pyszałków wiejskich), 
nie ma Na dnie sumienia, Cnotliwych, 
bardzo odpowiednie dla czytelni wiej 
skich na Prowincji, Eli Makower, Pan 
Graba, tak ciekawy jako odbicie prze 
żyć autorki, i wreszcie wyborny obraz 
wychowania panienek z wysokich ro- 
dów szlacheckich w drugiej połowie 
XIX w. Pamiętnik Waecławy. Metody 
owe zachowały się jeszcze długo w 
konserwatywnych rodzinach, tamując 
wszelkie porywy młudego pokolenia 
Z pewnością wiele ze swego życia wło- 
żyła w tę powieść Orzeszkowa. Bo 
trzeba sobie uprzytomnić, że o autor- 
ce tylu powieści, tylu listów, mającej 
lvlu przyjaciół wiemy bardzo mało 
Musimy się z Jej pism domyślać, ja 
kie było Jej życie za owych dni mło 
ilości, kiedy się wszystko budowało w 
Jej duszy i sereu. Od zamieszkania w 
Grodnie wszystko iest jawne, wiado- 


Dlaczego nie 


me j na oczach ludzi. Ale epoka za 

mążpójścia? A jeszeze bardziej potem, 
gdy nickochany mąż, przedstawiany 
w biografiach ujemnie, p. Orzeszke, 

przypłaca wygnaniem i konfiskatą ma 
jątku gorące sympatie młodziutkiej 
żony dla ruchu wolnościowego, w któ 
rym sam nie bierze większego udzia- 
tu. Żona nie tylko nie jedzie z nim na 
wygnanie, jak to robiły prawie wszyst 
kie żony skuzanych, ale zamyka się 
w swoim majątku, żyje, z kim? Mgła- 
wica. Traci swe rodzinne dziedzictwo 
Jakim sposobem? Wszak była bardzo 
bogata? Musi sprzedać  Moskalowi, 
rozstaje się z mężem gdy ten wraca z 
wygnania, jednak za nikogo nie wy- 
chodzi ża mąż. Bo dr Nagórski, z któ- 
rym los swój złączyła potem, jeszcze 
wtedy nie odgrywał roli w Jej życiu. 
Cala więc ta epoka młodości pozosta je 
niecodkrytą, a zaciekawiającą dziedzi- 
wp o której tylko echa w rozmowach 
b. starych dam się przewijają. Dyskre 
cja zamilczająca o sobie, jaka się 
vinwpis w listach Orzeszkowej, Trze- 
łrwa poza grób, zamykając uczucia 
i przeżycia młodej, saniotnej kobiety 
pieczęcią milczenia. Hel. Romer. 


tach jeden z badaczy węgierskich zaczął s 
puwodzenieim zastępować insulinę bez porów 
nania tańszym środkiem, a mianowicie kwa 
sem bursztynowym. Obecnie sfery naukowe 
zochodniej Europy sygnalizują znalezienie 
drugicgo obok kwasu bursztynowego środka, 
również bardzo taniego, który ma być jesz- 
cze poważniejszym konkurentem insuliny. 
Lckiem tym są gole medzi. Jeden z zagra- 
nicznych badaczy, dr Schnetz, przeprowa- 
dził z solami miedzi azereg prób na zwierzę- 
tech, a następnie na 17 chorych na cukrzycę 
i przekonał się, że w przypadkach cukrzycy 
ciężkiej podawanie choremu 10--20 miligra 
mów siarczann miedzi dziennie umożliwiło 
zmniejszenie doz insuliny ze 100 jednostek 
na 60 jednostek, a w cukrzycy Średniej i lek 
kiej dozwoliło na zupełne zaprzestanie poda 
wania insuliny, przy czym nie zauważono u 
jemnego wpływu aoli miedzi na wątrobę. A 
więc 3ą wypadki cukrzycy, w których sole 
medzi w zupełności wypierają insulinę. 
Dr. Schnelz jest dobrej myśli i prowa- 
dzi dalej swe doświadczenia, jest przy tym 
głęboko przekonany, że zastąpi insułinę mie 
dzią nawet w najcięższych wypadkach eu- 
krzycy. Am 


Wiadomości radiowe 


O PRACY NA WSI SIOSTR CZERWONEGO 
KRZYŻA. 


O pracy Sióstr Czerwonego Krzyża na 
wsi, gdzie mnszą ane nieraz w ciężkich wa- 
sunkach walezyć z epidemiami, uświadamiać 
Indzi co do wartości higieny i t. p., opowie 
przed mikrofonem wiłeńskim we wtorek, dn. 
1$ grudnia o godz. 13,05 Halina s a 


w Wilnie, ale jeżeli chodzi o uspolceznienie 
sportu, to Wilno zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc. 

Piłkarze WKS Śmigły po 7-letnich bojach 
weszli nareszcie do tak upragnionej Ligi. 
Wywaiczyli dla Wilna awans, ale gdy zaczęli 
kcłatać o pomoc techniczną do społeczeńst- 
wa, nikt nie odezwal się. 

„Róbcie, jak sobie chcecie. Nie zawra- 
cazcie nam głowy kłopotami sportowymi" 
Te i tym podobne można usłyszeć odpowie- 
dzi. A jednak Wilno jako miasto bardzo wia 
ta zyskuje na tym, że stało się miastem ma- 
Jącym drużynę ligową. Na ten temat zbyte- 
czne są wrszelkie dysknaje. 

Na wspomnianą konferencję nie przyszii 
niestety przedstawiciele społeczeństwa mimo. 
t2 byli zaproszeni. Ronferencja była niez- 
miernie ciekawa, ba poruszane były sprawy 
dotyczące już nie tylko sportu wileńskiego, 
ale w ogóle sportu całej Połski. Bardzo cie- 
kawe spostrzeżenia wypowiedział w tej apra 
wie płk. Zygmunt Wenda. Nle mniej intere- 
anjąco przemawiali: płk. Szeligowski, płk. 
Białkowski, mjr. Mierzejewski i inni, a wszys 
cy jednogłośnie wypowiedzieli się za utrzy- 
maniem drużyny piłkarskiej WES Śmigły 
w Lidze. 

Wilno nie możę zrezygnować z łak wiel- 
kiego zaszczytu sportowego bez wałki. Wilno 
nie ma prawa zrzec się tak wysokiego awan- 
su sportowego i przejść nad tym do porzyd- 
ku dziennego. Jeżeli zaś społeczeństwo wi- 
leńskie nadal będzie bez wyrazn i nie prze- 
jawi swych zainteresowań sportowych, to 
można już dzisiaj powiedzieć, że pobyt pił- 
korzy WKS Śmigły nie będzie dmgotrwały 
w Lidze. 

Trzeba więc zwrócić się » gorącym ape- 
lemn do całego społeczeństwa wileńskiego, że 
by w sposób serdeczny i przyjscielski za- 
częło ustosunkowywać się do ezynnych spor- 
towców, do tych wszystkich ludzi, walczą- 
cych na boiskach sportowych nie tylko o zas 
pckojenie własnych ambiecyj zawodniczo- 
sportowych, ale i honor sportowy miasta, 
kiórego są przecież dziećmi. 

Kwiat młodzieży sportowej wyciąga ręce 
do starszego społeczeństwa i apeluje o współ 
pracę. Młodzież zdaje sobie doskonale spra 
wę że bez tej współpracy nie potrafi osią- 
gat większych sukecsów sportowych, że nie 
pcirafi godnie reprezentować Wilna w wal 
ce z innymi ośrodźami sportowymi 

Wiemy wszyscy dobrze, jak wielkie zna- 
czenie wychowawcze może mieć ta właśnie 
współpraca młodzieży ze starszym społeczeń- 
stwem. Trzeba więc przypuszczać, że głosy 
te znajdą Aj 8 J. N. 


Wznowien e wykładów na Politechnice 
we Lwowie 


W sobotę wznowione zostały wykłady 
na Lwowskiej Poliicehnice. Wykłady odby- 
ły się w spokojne. Młodzież wszechpolska 
zgonie z zarządzeniem rekstora zajęła 
miejsea po lewej tronie sal wykładowych. 
Miedzież żydowska powzięła uchwałę nie- 


zajmowania miejsce po prawej stronie i po- 
stanowiła stać na poszczególnych  wykla- 
dach. 

Lwowski uniwersytet jest w dalszym etg- 
g% zamknięty. 


kazało, że im szybsze były wzloły, fym 
szybsze były upadki. Typowym przykła- 
dem wielkiej kariery, która narodziła sę 
nagle, jest bohater „Trałalgaru”, „„Niewin 


nie się zaczęło”, „„Cale Metropole“, mło» 


dy aktor — Tyrone Power. 

Obecnie mamy do zanotowania drugi 
wypadek narodzenia wielkiego talentu w 
świecie hollywoodzkim. Wytwórnia „20th 
Century-Fox", ta sama, która odkryła Ty 
rona Powera, stworzyła deraz drugą 
gwiazdę męską. Jest nią %*eorge Sanders, 
Anglik z urodzenia, który przywędrował 
do Hollywood niedawno. Początkowa do- 
stawał Sanders małe rolki, w których wy* 
konaniu można było jednak zauważyć za- 
dałki wielkiego talentu. 

Ostatnio Sanders dostał rolę główną 
w filmie „Lancer Spy”, kłóry w Ameryce 
został b. życzliwie przyjęty, a na ekra* 
w polskich także niezadługo stę zę 


Film Z problemem 


Clark Gable, Myrna toy, John M: 
Stahl... 

Oto nazwiska —— twórcy | odtwórców 
filmu „Dle kobieły...”, który już wkrólce 
wejdzie na ekrany Polski, 

Treść filmu omawia tak ekuaine dziś 
zagadnienie, czy mężczyzna, kióry całe 
życie poświęcił dla sprawy publicznej ma 
prawo do osobistego szczęścia za ceną 
rezygnacji 1 realizacji swych dążeń. 

Romaniyczna opowieść — zaczepnuę- 
ła z autentycznych wydarzeń powinna być 
ciekawa. 


„Nowe twarze” 


W Hollywood pojawiają się co raz ta 
nowe twarze. Po gwiazdach przyszła kole] 
na reżyserów. Zaangażowano np. do 
MGM Julien Duviviera, Waltera Reischa, 
słynnego fołograła Willingera. 

Bohaterka „Pepeie Moko” — Mireille 
Balin, angielska znakomiiość Val Posen, 
piękna Węgierka Ilina Massey, słynna wie 
deńska aktorka Rose Słradner — olo nè 
zwiska w Ameryce jeszcze nieznane, W 
Europie przeważnie tylko w poszczegól: 
nych krajach, a z8 rok... 


Nie będzie Gretą Garbo 


>. 7 a 
RNR 


Katarzyna Seigawa, lansowana przez Ji 
ćno z towarzystw filmowych na nową Grete 


zerwała kontrakt i opuściła” Hollywood 4 
okazało się bowiem. iż nie dorosła do 8 
zionm prawdziwej Grety. 


„KURIER WILEŃSKI" 14. XI. 37 r. 


Optymista, pesymista 1 sędzia obiektywny. — Cudowne uzieciho. — SukceSyj. 

każda złotówka poc'gga wsvófprace innych., — 50 railionów. — KE auzaria 

Wschodnia. — Zniesienie 50 proc. ustaw i wyczyszczenie pozostałych 30 
proc. — Wielkie narady dają wielkie rezultaty. — Wysiłek własną. 


Na konferencji gospodarczej w dn. 
11 grudnia listę mówców — przed: 
stawicieli sfer gospodarczych naszych 
ziem zamknął dyrektor Izby Przem.- 
Handi, inż Władysław Barański, wy- 


głaszając poniższej treści przemó- 
wienie: -= 
Przypada mi w udziale zamknięcie 


przemówień przedsławicieli społeczeńst- 
wa wileńskiego | nowogródzkiego pewną 
synłezą. Przedmówcy mo! nie wgłębiali 
się w szczegóły, dawali ogólne rzuty pro 
blemów, dołyczących dziedzin przez nich 
reprezentowanych — skiadajac bardziej 
sprecyzowane ujęcie swych poglądów w 
memoriałach, Ja również nie będę się silil 
na podsumowanie poprzednio rzucanych 
myśli I projektów, ograniczę się tylko do 
syntezy ogólnej. 


Trudno byłoby dać odpowiedź na py- 
łanie, jaki jest pogląd społeczeństwa na- 
szego na słan, w jakim się znajduje na 
aza gospodarka; czy jesł w nim wyczucie 
marszu naprzód, zastoju, czy cofania się. 
Jak społeczeństwo ocenia warłość arole 
dotychczasowych wysiłków nad akcją gos 
podarczej aktywizacji Ziem Wschodnich? 
Giosy prasy, nastroje przedkonłerency|- 
ne, zdania, wygłaszane łu na sali dowo 
dzą reczej daleko pod tym wzgledem po- 
suniętej niejednoliłości pogladów, nie wy 
łączając naibardziej skrajnych w jedna | 
druga stronę. 


Optymista z dumą wskaże na lakt, że 
od chwili zjednoczenia się w niepodległa 
Polskę stan dróa biłych w obu wojewódzł 
wach wzrósł: z 1000 do 4200 km, że sca- 
łono 1,000,000 ha gruntów, że Ilość zatrud 
nionych robotników z 12 tys. wzrosła do 
35 tys., że mamv dziś wskaźnik zatrudnie 
nia 135. wobec 100 w całej Polsce, że czie 
rokrotnie zwiększyliśmy moc zainstalowa- 
ną w elekirowniach, że wybudowaliśmy 
2300 nowych izb lekcyjnych w szkołach 
powszechnych. 

Pesymista z gestem lekceważącym od- 
powie na fo, że — by zrównać się bodaj 
z obecną przecie'ną og$lnokraiową — 
a wiadomo na jak niskim na oaół pozio 
mie w porównaniu z reszią Europy znajdu 
je się Polska — musielibyśmy wybudować 
Jeszcze 4.000 km dróg. scalić nowych 
1.700.000 ha, doprowadzić wskażnik ze- 
frudnienia w przemyśle do 300, jeszcze raz 
o 400 proc. zwiększyć produkcię i spoży- 
cie pradu elektrycznego. zbudować dal- 
azych 3.000 izb iekcyinych, I jeżeli po wie 
lu latach stan ien osiganiemy, to rozwój 
reszty kraju pójdzie znów tak daleko. że 
na nowo wytworży się różnica poziomów, 
uzesadniająca rozróżnienie Polski A i Pols 
U B. 

Sędzia obiektywny weźmie pod uwa- 
pę wszystkie okoliczności: I start z nizin 
kompletnego prymitywizmu gospodarcze- 
go, spotecowaneco ruina wojenna i szerv 
płość środków publicznych angaż owanvch 
na budowę od podstaw całego skompliko 
waneao machanizmu państwaweco | sta 
bość iniciaływy własnej społeczeństwa i 
dystans jaki jes! do pokrycia, by osiągnać 
fen pierwszv eiap aktywizacji gospodar- 
czej Ziem Wschodnich — zrównanie się 
a resztą Polski. Oceni wtedy, że nasza dv 
namika rozwojowa może być słusznie naj 
większą naszą chlubą — zarazem wytlu- 
maczy niecierpliwość. jaką .wvkazujemy. 
pragnac jednym skokiem wyrównać wie 
kowe zaniedbanie łych Ziem, które zaw- 
sze będac kresowymi nigdy w historii nie 
miały okresu, gdzie spokojnie mcgłyby 
obrastać w pierze dobrobyłu i tworzyć 
kapitały, przekazywane do użyłkowania z 
pokolenia w pokolenie. 

Musimy pogodzić się z myslą, że znaj 
dujemy się w okresie gospodarczego nie 
mogłęctwa i ze w łym wieku nie można 
mieć pretensji do rekordowych wyczynów 
ciała | umyslu. Nie ulega jednak wa!pli- 
wości, że możemy na ile dotychczasowych 
naszych sukcesów gospodarczych zaliczyć 
się do kategorii wychowanków nieprzyno 
12ących dużo kłopotów wychowawcom — 
raczej do kategorii cudownych. niż tę 
pych dzieci. 

Mamy poczucie, ze osiągnieie przez 
nas sukcesy — olbrzymie w stosunku do 
sił — nikłe w siosunku da potrzeb — wy 
pracowaliśmy w wspólnym, harmonijnym 
wysiłku społeczeństwa | Rządu. Do pod- 
stawowych dla naszych łerenów inwesty 
cyj drogowych zaprzęgnęliśmy wszystkie 
będące do dyspozycji środki. W r. 1935— 
1936 wydatkowano na den ce! na terenie 
izby Przemystowo-Handiowej w Wilnie 
20 milionów złotych z czego rząd dał 8 
milionów, zaś 12 milj. zł. da! teren z środ 
ków samorządowych, szarwarku, odróbki 
za żywność w powiatach kięskowych I tp. 
Na szkoły powszechne otrzymaliśmy 1 mi 
lion złotych — ale dar ten zwielokrolniliś 
my przez własny nasz apori w sumie 1.800 
tys. zł. i dopiero wspólnym wysiłkiem sła- 
hał żywy pomnik Marszałka -— 1na 
lego imienia. Dostaliśmy od rzadu dskret 
a popieraniu Inwesiycyj — ale 200 nowych 
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lub rozszerzonych dawnych zakładów 
przemysłowych powstało kapiłałem I inic- 
jatywą miejscową. 


Podkreślamy ło dlatego, by stwierdzić, że 
każda złotówka włożona w nasz feren nia 
pracuje sama, że pociąga ona za sobą 
współpracę ziołówek miejscowych, o ile 
ich nie ma, wywoluje pracą, praźródło 
wszelkich ' apiłałów. Czasami nawet złołów 


czy Pp. Ministrowie od ręki nie będą się 
mogli ustosunkować, Przykład niedawnej 
Konferencji Eksporłowaj w Warszawie, po 
kłórej cbawiano się, że będzie bezpłod 
na, dowodzi, że system powoływania do 
życia po wielkich zbiorowych konferen- 
cjach ośrodków realizacyjnych, wyposażo 
nych w należyte kompetencje — sianowi 
dopiero skończoną i zamkniąłą w sobie 
całość, gwaraniującą, że wielkie narody 


ki są niepotrzebne: wystarczy zburzyć tę | dadzą wielkia rezultaty, O powstaniu ta 
czy inną łamą i przeszkodę i wyzwolić siły | kiego ośrodka realizacyjnego dla wyni- 


zdolne do wielkiego czynu. 


ków naszej kunferencji gorąco Pana Wice 


Przez kilka godzin operowali moi przed | Premiera prosimy. 


mówcy milionami, w jakich wyrażaja się 
wszystkie nasze prośby i połrzeby, wywołu 
jąc na pewno dreszcz w szafarzach grosza 
publicznego. Lecz, gdy pod tym kątem wi 
dzenia spojrzymy na nasze postulaty, stra 
cą one na jaskrawości. Prosimy o wiele, 
ale dajemy też wiele. Zreszłą—nawet su- 
ma wymienionych tu milionów, sięgająca 
50-ki to przecież tylko 5 procenł 
kwoły 1 miliarda złotych, którą Pan Wice- 
premier wymienił jako wysokość przyszło 
rocznych kredyłów inwesłycyjnych w Pols 
ce. Jeżell zaś weżmiemy pod uwagę, że na 
sze dwa województwa parłycypują 2—3 
proc. w ogólnym dochodzie społecznym, 
a eo Ipso w źródłach, z których tworzą się 
fundusze publiczne, ło dojdziemy do prze 
konania, że prosimy wprawdzie o wiecej 
niż pro rała parte by nam się należało, 
łecz nie o wiele więcej. 


Zaimę jeszcze chwilkę czasu łą cześcią 
probiemu aktywizacji gospodarczej Ziem 
Wschodnich, która nie wymadaa bezpośred 
nich ofiar ze stronv Skarbu Państwa: opero 
waniem tymi środkami z arsenału państwo 
wej poliłyki gospodarczej, kłóre w efekcie 
dają znaczna ulgę w warunkach, w Iak'ch 
rozwija slę ekspansja aospodarcza społe- 
czeństwa. Jesteśmy krajem scalonym poli 
łycznie, a gospodarczo łączacym najskraj- 
niejsze kontrasty. Nie do pomyślenia iesł 
stworzenie w Po sce jednolilych dyspozy 
cyj gospodarczych, kłóre bv miały sens I 
uzasadnienie na Śląsku i na Polesiu. Obej- 
mujemy ło wspólną nazwa „Klauzuli Wscho 
dniej”. podkreślajac stale, że muszą w l=- 
mię zdrowego sensu gospodarczego bvć 
stosowane na naszym terenie pewne odchy 
lenia od jednolitej państwowej politvki qos 
podarczej;, Mamy na tym odcinku wiele do 
zawdaieczenia Rządowi, zwłaszcza w wyni- 
ku działalności Komisii p. dvr. Martina: pre 
ferencyjne taryfy. kolejowe (w nawiasie pro 
tba by młały one nieco stalszy charakter 
i by nie trzeba było walczyć o ich zachowa 
nie przy każdei reformie iarvf). rabaty kre 
sowe w cenach kartelowych (prosimy o 
loi samo w monowolach), remtonalne uło: 
w podatkach I spłałach publicznych. wre 
szcie sam dekre? inwestycvlny | Ip. Tu za- 
łiczvłbym także te wsrystkia posuniecia 
Rzadu. które nie majac charakteru treaio- 
nalnego. reoulują sprawy specjalne aktual 
ne ze wząledu na strukturę aosoodarczą 


naszych ziem: a wiec Idea ryczałłów po- | wyj Tow. Lekarskie, Red. Rocznika Praw 
da'kowych. wvzwałaiaca drobneno. niebo niczego, Tow. Lniarskie w Wilnie. Zakład 


radnego płatnika z skomplikowanej forma 


lisiyki skarbowej. a wiec polityka prefe- kowe Stud. USB, Oddział Polskiego Tow. 
rencji dia surowców krajowych—rczwija- Krajoznawczego w Głębokiem, Komiłe! 


jaca nasze Infarstwo, owczarstwo I f. p. 


Wszystko to, co upraszcza i ułatwia życie, 
wszystko, co robi się w interesie drobnego 
wyiwórcy i kupca wszystko ło jesł 
akcją wzmacniającą Wschód, a w tym 


przede wszysłkim tę młodą nową inicja- wpływ 800 wol. W drodze daru otrzymała 
ołeczeń-__ + zac da i 

Ó jelowiekowej abstynen- į 362 Insłytucyj | osób z kraju i z zagranicy. 
NR dc ac do | Najwieksze dary ofiarowali: p. Kalina Bo- 


ływę gospodarczą polskiego sp 


cji bierze się w odrodzonym Pańsiwie 
pracy gospodarczej, często nieporadnie, 
ele z najlepszymi intencjami. 
wszech miar poparcia. A jakże wiele jesz- 
cze pod tym względem pozosłało do 
bienia! Jaką wdzięczność zdobyl by so- 
bie Rząd, który by przeprowadził zadanie 
zniesienia 50°/ ustaw i wyczyszczenia po 
zosiałych 50/6 od wszystkiego, co dosio- 
sowane jest do idealnego obrazu obywa 
jela polskiego, e nie do jego realnej rze- 
czywisłości. 


Gdybyśmy chcieli przedkladać tu Pa 
nem Ministrom wszystkie nasze pod tym 
względem bolączki i postulaty, gdybyśmy 
chciel zgłoszone już bliżej motywować i 
wyjaśniać, musielibyśmy przedłużyć tak 
miły dla nas pobyt naszych gości o bar- 
dzo długo. Sądzę iednak, że nie poto ca 
ły gospodarczy odłam Rządu zjechał do 
Wilna, by zadowolić się kilku krótkimi 
przemówieniami i lekturą złożonych małe 
riałów. Pozwolę sobie imieniem całej sali 
wyinterprełować to jaka podkreślenie naj 
wyższego zainieresowania Rządu sprawa- 
mi wschodnimi, w ślad za czym pó'dzie 
głębokie studium zaobserwowanych tu 
problemów i stworzenie ośrodka, na tere 
nie którego moglibyśmy wszystko wyłusz 
czyć, co nie mogło być łu wypowiedzia 
ne i uzasadnione oraz otrzymać odpo- 
wiedź na wszystko le, do czego siłą rre- 


godnymi ze Młodowskiej); 


zro | Magdaleny w Poznaniu, Polska Akademia 


Przed póitora rokiem zapadła w War- 
szawie w dniu 11 maja 1936 r. historyczna 
i nie zapomniana dla nas uchwała Rady 
Ministrów: 

„W imię najwyższego dobra całej 
Rzeczypospolitej i zgodnie z dalekosiężną 
myślą Marszalka Piłsudskiego Rada Mini 


. 

| 

$ 
Zbiory Biblioteki Uniwersyteckiej w 
w Wilnie licza obecnie w przybliżeniu 


380.000 woluminów skatalogowanych ksią- 
żek i czasopism, 250 inkunabułów (druków 
15 wieku), 2400 druków 16 wieku, 13.300 
rękopisów, dyplomów i autografów, 6000 
rycin i albumów, 9000 ałlasów i map, 
1400 nut oraz 150.000 druków jeszcze nie 
opracowanych, częściowo dublełów i ksią 
żek r zoznaczonych na wymianę. 


NOWE NABYTKI. 


W ostalnim 'roku wpłynęło do Biblio 
teki okolo 34.000 woluminów druków. 
Przyrost inwentarzowy wykazuje 16.000 w 
czym 48 proc. nabytków pochodzi z ł. zw. 
egzemplarza obowiązkowego, nadsyłane- 
go bezpłatnie przez drukarnie, 23 proc. — 
z wymiany, 13,5 proc. z kupna i 10,5 proc. 
z daru. Na kupno zbiorów wydala Bibliote 
ka w budżecie zwyczajnym poned 34.000 
złotych, osobną pozycję słanowi bogaiy i 
wyjątkowy dar Rodziny Wojskowej ku 
uczczeniu Józefa Piłsudskiego w wyso 
kości zwyż 53.000 złotych, obrócony na 
zakupno kompletów zagranicznych cza- 
sopism naukowych. Z daru tego Bibliote 
ka uzyskała 1.765 woluminów czasopism. 
Ponadto przyrost obejmuje depozył Wileń 
skiego Towarzystwa Lekarskiego w wyso 
kości 18.000 druków oraz 1.240 rękopisów. 
Stosunki wymienne utrzymywała Bibliote- 
ka za 134 instytucjami zagranicznymi oraz 
polskimi szkołami akademickimi, otrzymu 
jąc z łego tyłułu około 3.000 woluminów 
| wysyłając ze swej strony odpowiednią 
Ilość publikacyj wileńskich instytucyj nau 
kowych. Dla wspomnianego cełu w roku 
sprawozdawczym złożyli swe wydawnic!- 
wa: Rekłorał I Zakłady USB, T-wo Przyja 
ciół Nauk, Synod Ewang-Rełormowany, 


Higieny Uniw, Jagiellońskiego. Koła Nau- 


Wydawn. Studiów Teologicznych, Zarzad 
m, Wilna, Wileńskie Koło ZBP, oraz po- 
szczególni autorowie. Ponadło konłynuo- 
wana nadal wymiane druków zbędnych 
z innymi bibliotekami krajowymi dała 


Biblioteka niespelna 3.000 woluminów od 


bowska (księgozbiór po $. p. Jadwidze 
p. prof. Adam Wrzosek. 
Państwowe Gimnazjum Męskie im. Marii 


Umiejętności w Krakowie. Wszystkim ofla- 
rodawcom składa Dvrekcja Biblioteki go- 
raea | szczero podziękowanie, 


KATALOGOWANIE I KONSERWOWANIE 
ZBIORÓW. 


Z gromadzeniem zbiorów iączy się za 
danie ich opracowania | udosłępn:ania 
dla czytelników. Poza bieżącym katalo- 
gowaniem alfabetycznym | rzeczowym 
Biblioteka wydaje siale drukowany „Biule 
lyn” najnowsrych nabytków (rozdawany 
bezpłatnie), współpracuje przy uzupełnia 
niu Centralnego Kałalogu Czasopism Za- 


Czytelsia „Kowości” 


włino, Jagleliońska 10—5. Tei. 13-70 


Beletrystyka poiska =- obca m naukowa 
= ,ekiura szkolna 


Kaucja 3 zł. abonament 1 zł. 50 gr. 


Czynna od g. 11—19. 


PAZERA 
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strów posianawia wzmóc czynną poliłykę 
rozwoju kulłuralnego i gospodarczego 
Ziem Wschodnich”. 

Skorzysłamy z tak licznego zjazdu eli- 
ły gospodarczych działaczy Ziem na- 
szych, by wobec czołowych reprezen!an- 
łów Rządu, realizujących wspomnianą 
uchwałę, połwierdzić uroczyście to, co 
już czynimy stala i czynić zawsze będzie- 
my: że społeczeństwo wileńskie, w 'imię 
dobra całej Rzeczypospoliłej i zgodnie 
z dalekosiężną myślą Marszałka Piłsud- 
skiego postanawia wzmóc swój wysiłek w 
kierunku rozwoju kulłuralnego i gospo- 
darczego Ziem Wschodnich. Niech ło bę- 
dzie końcowym akordem, zamykającym ię 
część konferencji, w której miało okazję 
wobec najwyższych gospodarczych czyn- 
ników w Państwie wypowiedzieć się spo- 
łeczeństwo gospodarcze województwa wi 
leńskiego i nowogródzkiego. 


granicznych w biblioiekach polskich, przy 
stąpiła nadto w roku bież. do współpracy 
przy oprecowywaniu Centralnego Kała- 
logu Książek Zagranicznych, uczęsiniczy w 
kontynuacji „Bibliografii Polskiej” Estrel- 
chera, drukuje katalog posiadanych atla- 
sów, komplefuje katalog druków wileń- 
skich od czasów najdawniejszych do 1931 
roku, W roku sprawozd. oddano do użyt- 
ku czylelników kałalog dzieł polonistycz 
nych, znajdujących się w bibliotekach wi- 
Jeńskich, opracowany przez Koło Polonis- 
tów USB. Biuro Bibliooraficzne udziela 
czytelnikom wszelkiego rodzaju informe- 
cji I wskazówek bibliograficznych oraz po 
średniczy przy sprowadzaniu dziel z in- 
nych bibliotek kraiowych i zagranicznych. 

Zagadnienie konserwacji ksiażek, a 
przede wszystkim walki ze szkodnikami, 
niszczącymi książki, zapoczałkowano w ro 
ku bieżącym na szerszą skale, instalując w 
Bibliotece gazowa kamerę dazyniekcyjną. 
Przy pomocy  chloropikryny odkażono 
wszystkie rękopisy i przystapiono obecnie 
do dalszej dezynfekcji druków  najstan- 
szych. 


WYSTAWY | DOKUMENTACJA. 


W roku sprawozdawczym odbyły się 
w Bibliotece dwie wielkie wystawy oraz 
jeden pokaz. W związku z obchodem 
czierachsetnei rocznicy urodzin pierwsze- 
go Rektora Akademii Wileńskiej, Komitet 
obchodu w współpracy z Biblioteką zor- 
oanizował w grudniu 1936 r. „„Wystawe 
Skargowską”, rwiedzona przez 3.000 
osób. W lipcu 1937 r. odbyła sie wysława 
„Napoleon w Wilnie przed 125 laty”, 
urządzona przez Bibliołeke na podsiawle 
zbiorów posiadznuch w Wilnie. Frekwen- 
cja wyniosła ok. 500 osób, 

„Pokaz Ruszczycowski” 
BET" > 


odbył się w 


Zmiana rozkładu jazdy 


CĘRLNIE DDZYLEGR 
JET>!NIE NIESZKODLIWY 
RAZACTWO ODCIENI 


ioteka Gniworcytorka w Wilnie w oki (430- 


grudniu 1936 r. i objął spuściznę literacką 
i graficzną $. p. prof. F. Ruszczyca. Poza 
wystawami zwiedziło Bibl'cłekę ok. 1000 
osób. 

W sali, w której składa się czasopisma 
zakupione z wspomnianega Daru Rodziny 
Wojskowej, tworzy się słały pokaz dru- 
ków | ikonografii, poświęcony pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, mający w 
szczególności dokumentować Jego s'osu- 
nek do Uniwersytełu i do Wilna. W dal- 
szym ciągu rozwija się ośrodek dokumen 


łacyjny Joachima Lelewela, wzbogacony 
neei obiektami, 
CZYTELNICTWO. 


Ogólna liczba czytelników miejsco- 
wych wyniosła w r. akad. 193637 2.522 
osób i instyłucyj. Studenci USB słanowia 
699/ę korzysłejących. Czytelnie Biblioteki 
były czynna w ciagu roku 259 dni po 12 
godzin. Suma odwiedzin w Czytelniach 
wynosiła 35.413, Do domu wypożyczono 
33.400 wol. Z Innych bibliotek krajowych 
| zagranicznych sprowadzono dla crylel- 
ników wileńskich 695 wol. druków i 142 
rękopisy. 


GRONO PRACOWNIKÓW. 


Personel Biblioteki, liczęcy łącznie 42 
osoby, składał sią z 15 bibliolekarzy r 
wykształceniem akademic:im, 15 bib'iołe- 
karzy z wykszłałceniem średnim I 12 funk- 
cjonariuszy niższych. Wchodzą tu biblio- 
łekarze ełałowi, jako też wynagradzani 
z Funduszu Pracy precownicy niesłali 
| prakłykanci, Bibliotekarze brali udział w 
zjazdach naukowych, wvgłaszali referaty 
l odczyły oraz ogłaszali drukiem prace 
i artykuły, głównie z zakresu nauki 
o książce i bibliografii. 

| LAG) 


ma P. K. EP. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
« Wilnie podaje do ogólnej wiadomości, że 
cd 15 grudnia rb. wprowadza się na PKP zi 
mowy rozkład jazdy ważny do 14 maja 38 r. 

Zimowy rozkład jazdy przewiduje nastę 
|ujące zmiany przyjścia 4 odejścia poc pa- 
sażerskich na st. Wilno: 

1) poc. Nr. 711 z Warszawy będzie przy 
c! odził godz. 17,06; 

2) poc. Nr. 712 do Warszawy będzie oł- 
cı cdził godz. 8,15; 

3) poc. Nr. Mt 740 do Grodna będzie od- 
cŁodził godz. 4,23; 

4) poc. Nr. Mt 741 z Grodna będz e przy- 
chodził godz. 12,11; 

b) poc. Nr. 742 do Grodna będzie ngenu 
dził godz, 17,38; waży 

6) poc. Nr. Mt 743 z Grodna będzie przy- 
chudził godz. 0,16; 

7} poe. Nr. Mt 2719 z Oran będzie przy- 
thodził godz. 18,10; 

8) poc. Nr. Mt 2724 do Łandwarawa bz 
dzie odchodził godz. 0,01; 

9) poc. Nr. Mt 2725 z Landwarowe będzie 
przychodził godz. 0,57; 

10) poc. Nr. Mi 2714 do Landwarowa bẹ- 
dzie odchodził 7,10 — z kursowaniem tylko 
w dni robocze; 

11) poc. Nr. Mt 1414 do Zawias będzie 
kursował tylko w święta z odejściem o gudz. 
7 n 30; 

12) poc. Nr. Mt 27106 du Rndziszck będzie 
odchodził godz. 12.15; 

13) poc. Nr. Mt 2717 
przychodził godz. 14,15; 

14) poc. Nr. Mt 2721 
przychodził godz. 17.35; 

15) poe. Nr, Mt 1420 da Zawias bedzie ed 


z ludzisze: bąsłzie 


z Rndziszek będzie 


chodzi! godzł 17,20; 

16) poc. Nr. 1419 z Zawias będzie przy 
chodził godz. 1840 — s kursowaniem w dni 
robocze, prócz sobót; 

17) poc. Nr. Mt 1421 z Zawias będzie przy 
chodził godz. 19.30; 

18) poc. Nr. Mt 2726 1 Mt 2727 pomiędzy 
Wilnem a Łandwarowem odwołuje się; 

19) poc. Nr. Mt 4743 do Nowowiłejki be 
dzie odchodził godz. 5,00 = z kursowaniem 
w dni robocze; 

20, poc. Nr. Mt 4744 z Nowowilejki hę 
dzie przychodził godz. 630; 

21) poc. Nr. Mt 4714 z Nowowilejki Dę- 
dzie przychodził godz. 730 — z kursowa- 
niem w dni roboczc; 

22 poc. Nr. 4716 z Nowowilejki bedzie 
pazychodził godz. 8,38; 

23) poc. Nr, 4732 z Nowowilejki będzie 
pizychodził gadz. 17,50; 

24) poc. Nr. 4735 do Nowowiłejki będzie - 
odrhodził godz. 19,50; 

25) poc Nr. 473% z Nowowilejki będzie 
przychodził godz. 20,10; 

26) poc. Nr. 452 z Mołodeczna bydzie przy 
chodził godz. 4,15; 

27) poe. Nr. 551 do Królcwszczyzny bę- 
dzie odchodzi! godz. 0,15; 

23) poc. Nr. 311 do Łunińca będzie od- 
chodził godz. 6,20; 

29) poc. Nr. 362 z Lidy będzie przycno- 
dził godz. 7,12; 

30) poc. Nr. ML 339 do Jaszun będzie od 
chodził godz. 7,93; 

31) poc. Nr. Mt 341 do Czarnego Boru bę 
dzie odchodził godz. 9,40; 

32) poe. Nr. Mt 342 z Czarnego Boru bę- 
dzie przychodził godz. 10.55. 


KRONIKA 


GRUDZIEŃ Dziś Dioskora i Horona 
14 if Jutro Waleriana i beneusza 
be Wschód słońca — g. 7 in. 37 

Wiorck || Zachód słońca — g. 2 m. 49 
zn 


| NOWOGRODZKA 


— O pomoc dla bezrobotnych. W sali 
konferencyjnej Wojawództwa odbyło się 
zebranie Woj. Komitetu Wykonawczego 
Pomocy Zimowej, na ktorym ustalono obo 
wiązujące w  Nowogródczyźnie normy 
świadczeń dla wszystkich kategorii spo- 
fecznych. 

W dniu 4 grudnia rb. w lokalu ZPOK 
odbyło się posiedzenie Sekcji Organiza- 
cyjno-Propagandowej Woj. Komitetu Wy 
konawczego Pomocy Zimowej w następu- 
jącym składzie: p. -Fleszarowa, Wawer, 
pkt Wotruba, dyr. Białkowski, p. Kuwat- 
dzin i p. Jaworski. 

Ustalono ogólne wyłyczna propagan- 
dy przed -dniem 19 grudnia 1937 r., w któ 
rym to dniu w całym państwie ma odbyć 
się zbiórka pod hasłem „Gwiazdka dia 
dzieci, pomoc dla bezrobotnych”. 

— „Reduta“ w Newogródku. Dnia 14 
bm w Nowogródku zespół „Reduły” ode- 


gra J3-aktowa komedię Zapolskiej p. t. 
„Skiz”. . 
— PROCES MAŁYNICZA. Wczoraj 


Sąd Apelacyjny w Wilnie mial rozpatry- 
wać sprawę b. posła na Sejm I dyrektora 
K. K. O. w Nowogródku Małynicza, oskar 
tonego o nadużycia. Sprawa jednak 
spadła z wokandy na inny termin. 


LICZKA 


— Zmiany wśród duchowieństwa pra- 
wosławnego w Lidzie. Dotychczasowy 
dziekan parafii prawosławnej w-Lidzie ks. 
Mikołaj Bogatkiewicz, przeniesiony został 
na równorzędne słanowisko do Czeresy, 
pow. brasławskiego. 

Na opróżnione stanowisko mianowany 
został ks. Piotr Dubowik. lib.) 

— Ceny pieczywa. Władza administra 
cyjne ustaliły następujące ceny chleba: ra- 
rowy 95 procentowy — 25 gr za 1 kg, 
stołowy 65 procent — 32 gr, chleb pszen- 
ny 50 proc. — 38 gr i bułka pszeni.a — 
$5 gr. 

PROCES O MORDERSTWO. W dnlu 
23 bm. w Sądzie Okręgowym w Lidzie — 
będzie rozpałrywana sprawa mieszkańca 
Lidy Czesława Urbanowicza, który przed 
kilku miesiącami zabił nożem w restauracji 
na rynku w Lidzie wędrownego śplewaka 
Maciejewskiego — pochodzącego r War- 
szawy. 

Obronę wnosi adw. W. Symonowicz. 

— Terminy targów I jarmarków w pow. 
lidzkim. Terminy targów i jarmarków w po- 
wiecie lidzkim władze administracyjne usta- 
ity w następujący sposób: 

Lida — targi zwykłe co poniedziałek. 

Błenlakonie, Raduń i Blelica — targi zwy 
kte co środę. 

Iwie — targi zwykłe co Środę. Jarmarki 
doroczne: 2 stycznia, czerwca, 20 czerwca, 
£9 września, 1 listopada i 1 grudnia. 

Werenów — targi zwykłe co wtorek. Jar- 
iuarki doroczne: 10 lutego, 10 kwietuia. 10 
czetwca, 10 sierpnia, 10 jaźdzlernika i 10 
grudnia. 

Ejszyszki I Lipniszki — targi zwykłe co 
czwartek. Jarmarki doroczno: 6 stycznia, 5 
marca, 16 inarca, 25 kwietnia, 15 sierpnia i 8 
października. 

— Za [ułszywc zeznanie w sądzie Przed 
Sudem Okręgowym w Lidzie stanęła Euge- 
nla Szerszeniowa, oskarżona o fałszywe ze- 
zuanie. Szerszeniowa zeznała niezgodnie z 
prawdą, będąc świadkiem w spruwie Józe- 
fa Krasoczka, oskarżonego o bójkę. Sąd ska- 
zat ją na 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem na łat 5. 


Najkorzystnial | najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej 


„Bławat Poznański“ 
Lida — Rynek 


Ceny stale Staranna obsługa 


sosiąda w wielk m -wvbo ze na składzie 
hieliznę damską, meską i dziec nną. py- 
lamy, bonjourki, swetry, szlafrokl i inne 
nowości sezonu Ceny stałe lecz niskie 


Właściciel M. Slusarczyk 


Poperajce placówkę chrześcijańską 


„Biawat Polski" 


Ssrzedałż bławatów, 

skiel 
Mackiewicza 1 
po-sejmikowe]). 


Właściciel L Miśkiewicz 


konfekcji dam- 
ga'aTterii 
Lida, (obok apteki 


Leuy niskre — stałe 


Firma „HALINA”, Lida, Suwalska 55 | 


BARANOWICKA 


— Z życia Rodziny Nezerwistów. W tych 
duiach Rada Powiatowa R. R. razem z Ko- 
łem R. R. w Baranowiczach żegnała prczeskę 
Rudy i długoletnią przewodniczącą Koła w 
Baranowiczach p. Jadwigę Bobrowiczową, 
ksćra obejmując stanowisko dyrektorki pań 
stwowcgoe gimnazjum koed. w Ślołpench, o- 
puszcza Baranowieze. Pani J. Robrowiczowa, 


jedna z najbardziej pracowitych działaczek 
spcłeeznych na terenie miasla, posiada chlu- 
buą kartę zwłaszcza w Rodzinie Kezerwis- 
tów, którą przed pięciu łaty zorganizowała. 

Pozegnalne zebranie członkiń Koła i Ra- 
dy Powiatowej R. R. stało się manifestacją 
serdecznych uczuć, jakie łączyły organizację 
tę z odchodzącą przewodniczącą. Funkcję 
przewoduiczącej lady Powiatowej R: R. ob- 
jyła aż do deczzji organów statutem do te- 
gu przeznaczonych dotychczasowa referent- 
ka wychowania obywatelskiego p. Jadwiga 
Winnicka, a 

— Zu pwztzunie w obieg fałszywych mo- 
uct. Poster. kolejowy zatrzymał na stacji Ba 
ranowieze loleskie Mejselesa Eliasza, który 
usiłował w kasie biletowej puścić w obieg 
falszywą monetę 10 złotową. 

— Z zemsty za pobicie. batuk Stefan mie 
szkaniec gm. horodyskiej, wieś Wielkie S.o- 
łu zameldował policji, że wracając z targu 
w Mołczadzi na trakcie Mickiewicze — Ku- 
dziewicza w pobliżu osady Jaroszówka zo 
stał napadnięty przez trzech nieznanych mu 
osobników z których jeden uderzył go jakims 
narzędziem w głowę i z kieszeni wyciągnął 
35 złotych. 

Dochodzenie wykazało, że napadu nie 
tyto, była to zwykła bójka, wywołana w sta- 
n'e pijanym przez osobników jadących z 
turgu. Batuk Stefan złożył fałszywą skargę 
£ zemsty za pobicie. 

— Plekarze baranowiccy domagają się 
8 godzinnego dnia pracy I higlenicznych 
warunków. W lokalu Polsk, Zw. Zawod. 
Pracowników Spożywczych „Praca” przy 
ulicy Szosowej 5 pod przewodnictwem 
Sienkiewicza Władysława odbyło się ze- 
branie piekarzy. Zebrani jednogłośnie po 
stanowili domagać się wprowadzenia umo 
wy zbiorowej, 8 godzinnego dnia precy, 
dostarczenia fartuchów przez pracodaw= 
ców i utrzymania warsztatów pracy w hi- 
gienicznych warunkach. 


— Oświadczenie. W ostatnim czasie zna- 
ny na bruku baranowickim niejaki p. Bucz- 
kowski w związku z moim projektem wyda- 
mia informacyjnego kalendarza m. Barano- 
wicz zwraca się do niektórych firm o rekla- 
my do kalendarza, pobiera zaliczki i przed- 
stawia się, że jest moim współoracownikiem 
t chce wydać kalendarz razem ze mną 

Oświadczam więc, że to jest nieprawdą, 
t panem Buczkowskim nle utrzymuję tad- 
nych stosunków i za jego zobowiązania nia 
biorę na siebie żadnej odpowiedziałności. 

Z poważaniem + 
Włodzimierz Blerniakowicz. 


GRODZIEŃSKA 


— ZA POGWAŁCENIE PRAWA AUTOR- 
SKIEGO. 

W ub, sezonie w dancingu „Erra“ wystę- 
powała orkiestra Edwarda Miedziańskiego. 

W myśl odnośnych przepisów właściciel 
lokalu p. Stełan Gołębiowski powinien był u- 
zyskać licencję ZAIKS'u na prawo publicz- 
at] produkcji utworów muzycznych autorów 
zrzeszonych w ZAJKS-le. 

Kilkakrotne dopominanie się przedstawi- 
cicla tego stowarzyszenia w Drusklenikach 
p. Ignacego Sawiekiega nle niosło żadnego 
skutku, wobec czego policja zajęła wszyst- 
kle nuty zespołu p. Miedziańskiego, a ZAIKS 
wystąpił ze skargą do Sądu „kręgowego, pro 
sząc © ukaranie p. Gołębiowskiego l człon- 
ków orkiestry za pogwałcenie prawa autor- 
«kiego. Przed sądem stanął jedynie pelno- 
moenik ZAIKS'u p. mec. Amsterdam Alek- 
samder z Warszawy. (s_-rżeni na rozpra- 
wę nie stawili się. 

Sad Okręgowy (p. Sędzia Czudzinawiez) 
skazał p. Golęhlowskiego Stefana na 1 imle- 
sine bezwzylednego arcsztn I 100 zł. grzywny 
e zamianą w razie nieściągałności na 10 duf 
aresztu. 

P, Edward Młedziuński ukarany został 
grzywną w wysokości 50 zł., pozostali zaś 
tzłonkowie zespołu ukarani zostali grzywną 
każdy w wysokości 20 z}. 

v~ Sprawa o obraze urzęduików skarbo- 
wych. P. Przewoźniak jako redaktor odpo- 
wiedzialny zlikwidowanego już „Expresu“ 
miał już kilka spraw sądowych, w któryca 
zupadły wyroki skazujące. 

W ubiegły piątek w Sądzie Okręgowym ru 
kończona została jeszcze jedna jego sprawa 
dym: razem odpowiadał on za artykuł p. t. 
„Trzymajcie ich, bo się urwą”, obrażający 
urzędników skarbowych, zrzeszonych w 
Związku. 

Sprawa ta była już przedmiotem obrad 
Sądu Okręgowego, lecz została wówczas od- 
toczona z powodu wyjaśnienia p. Przewoź- 
niaka, że nie miał pojęcia o umieszczonym 
artykule, nutorein którego bł p. Antoni Pa- 
tla, którego też postanowiono wezwać w cha 
rakterze świadka. 

Na piątkowej rozprawie p. Patia nie przy- 
znał się do autorstwa i jak z tych zeznań 
wznikało autorem tego artykułu miał być 
p Janichi. 

Sąd Okręgowy (p. sędzia Tołoczkoj ska- 
zał p. Przewaźniaku, na 1 tydzień aresztu i 
20 zł. grzywny. 

Obronę wnosiła p. mec. Kożuchowska. 

— UKARANE „FABRYKANTKI ANIOŁ- 
KOW“, Sad Okręgowy rozpozn ! 2 sprawy. 
ukuszerki p. Marli Turhiakowej, oskarżonej 
o dokevanie w różnych okresach nledozwola 
nych zabiegów przerwaniu ciąży. 

W pierwszej sprawie Sąd (p. sędzia To- 
łoczko) skuzał p. Turbiskowa na 6 mies. 
więztenia, n iej kliesstkę Antoninę Dadur na 
1 mies. aresztu, 3 

W drawej sprawie uku ‘rka skazana 
vostuła ma 9 mies. więzienia, zaś druga jej 
pzeejentka Stanisława Łazar również na 1 
mies. nreszłu. 
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„KURJER WILEŃSKI" 14. XII. 37 r. 


Odznaczenie weteranów górnictwa polskiego 


W jednej z pierwszych kopalń naftowych | 
w Polsce i Europie, w Słobodzie Rungurs- 
kiej odbyła się w dniu święta górników pię- 
kna uroczystość adznaczenia dyplomami ho 
norowymi najstarszych robotników kopalni. 
Osada przemysłowa w ŚSłobodzie Rungurs- 


kiej została zalozona przez twórcę polskiego 
przemysłu naftowego i wielkiego patriotę 
ub stulecia, Stanisława Szczepanowskiego, 
uraz Feliksa Vincenzo w roku 1880. 

Na zdjęciu rzut oka na Słobodę Run- 
gurską według ryciny z końca ub. stulecia. 


— SAMOBÓJSTWO JUNAKA. W piątek I 
rano na 254 kim. szlaku kolejowego Biały- 
stok—Grodno znalezione zostały zwłoki czio 
wisku przejcchanego prz.z pociąg. Jak usta- 
leno, były to zwłoki Szawluka Bohdann, ju- 
naka z Obozu Pracy w Grodnie. Zachodzi 
przypuszczenie że Szawłuk popełnił samo- 
bhjst wo. 

CO GRAJĄ W KINACH? 

Apollo — „Przedziwne kłamstwo Niny 
Pietrowny*. 

Pan — „Orzeł leci de Chin“ i „Nie od- 
dam dziecka”. 

Maleńkie — „Wiedeń miasto moich ma- 
rzeń”, 


Helios -- „Sensacją żyje śwlat”. 
Ueieeha — 1) „Piekło Chin“, 2) „Cissy“. 
PIŃSKA 


— Wojewoda Kostek-Biernacki w PIń 
sku. Onegdaj w Pińsku bawił p. wojewo- 
da poleski W. Kostek-Biernacki. 

— Okres przedświąteczny na poczcie. Od 
l4 bm. urząd pocztowy w Pińsku będzie 
czynny we wszystkich działacii służby bez 
przerwy od godz. B do 18. W dniu 24 bm. 
służba zostanie ograniczona do godz. 16. W 
dniu 25 grudnia urząd będzie nieczynny, 26 
zaś — czynny od godz. 9 do 11. W tym dniu 
będą doręczane przesyłki pocztowe. 

— Robotnicy zatrudnieni przy budo- 
wie koszar w Łunińcu raofiarowal: i wpła- 
cii na rzecz bezrobotnych  kwołą 


zł 161.50. 
— 1 rok za 358 zł. Niejakl Józef Burakow- 


ski, pracownik fabryki dykt niejednokrotnie 
podawał się za adwokata, pobierając hono- 
raria i znikając z oczu swych klientów, Os- 
tatnie powinęła mu się noga. Pobrał od Jad- 
wigi Janecówny „honorarium“ w wysokości 
B8 zł. zu prowadzenie przegranej przez nią 
sprawy w II iusiancji. I'o pewnym czasie Ja- 
necówna zorientowała się, że padła ofiarą 
oszustwa i złożyła skargę. Sprawa była roz- 
patrywana w Sądzie (rodzkim 1 Burakow- 
ski otrzymał rok więzienia z pozbawieniem 
praw na qięć lał. „Adwokat” zapowiedział 
apelację. ą 

— Szewcy z Dawidycódka organizują się. 
Przy współudziale burmistrza m. Dawidgród- 
ku i kierownika szkoły p. Jetszyna w Dawid 
gródku został zorganizowany cech szewców, 
do którego już przystąpiło przeszło 90 rze- 
mieślników z ogólnej liczby 300, trudniących 
się szewstwcm na terenie młasta. W najbliż 
szym czasie będzie zorganizowany zbiorowy 
cech wszystkich gałęzi rzemiosła. 

Istniejąca w Dawidgródku spółdzielnia 
szewska niedawno olrzymała większe zamó- 
wienie na buty narciarskie dla KOP. 

— Ze Związku Młodzieży Wiejskiej. 11 
bm. rozpoczął się w Pińsku kurs przysposo- 
bienia rolniczego i kulturalno-oświatowy dla 
czionków Związku Młodzieży Wiejskiej z po- 
watu pińskiego. 

Kurs ten finansowany jest przez Wydział 
Powiatowy Starostwa, pińskiego 1 Poleską 
fzbę Rolniczą. 

Kierownikiem kursu został instr. rolny 
p Z. Rychowiec 

Ogółem w kursie bierze udział około 50 
osób. Zakończenie kursu przewidziane jest 
na 22 grudałn. 

— RZEKI POLESKIE ZAMARZŁY. Od 
kiiku dni Prypeć, Pina i inne rzeki na Po 
lcsiu pokryły się powłoką lodową. Siutki zo- 
stały uwięzione przez iody. 

— jeszcze jedna synagoga w Pińsku. 
Przy ul. Brzeskiej ma powstać wkrótce 
wielki gmach nowej synagogi. Dotychczas 
ludność żyd. na cel budowy synagogi ze 
brała przeszło 25.000 zł, z czego dyr. 
Eljasberg ofiarował 10.000 zł. 


NIEŚWIESKA 


— Komitet Fundacji Sprzętu Wojennego. 
Zawiązany kilkanaście dni temu w nadgrani- 
cznej gminie Łań w pow. nieświeskim oby- 
wafciski komitet fundacji sprzętu wojennego 
dla miejscowego Oddziału KOP coraz bar- 
dziej rozszerza swą działainość. Urzędnicy, 
duchowieństwo, właściciele większych włas- 
ności zadeklarowałi z góry większe kwoty, 
które już spłacają ratałale. Rolnicy nadgra- 
nicznych wsi i zaścianków ma radach gro- 
madzkich opodatkowali się samorzutnie po 
20—230 gr. z 1 ha. Wszystkie istniejące zrze- 
szenia społeczne uchwaliły urządzić imprezy 
dochodowe, z których 50 proc. czystego do- 
chodu przeznaczają ua dozbrojenie KOP. 


— Komitet międryorganizacyjny. 10 grud 
nia br. w nadgranicznej gminie Laŭ odbyło 
się zebranie prezesów, komendantów i opie- 
kunów istniejących zrzeszeń społecznych, w 
celu utworzenia komitetu koordynacy jnego. 

Nu zchranie przybyło 57 osób W wyniku 
dyskusji, której przewodniczył wójt Adam 
Gilewski, wybrany został jednogłośnie komi 
tet, na czele którego stauął d-ca" kompanii 
grsnicznej KOP w Smoliczach. 

Komitet postawił sobie za cel utrzymy- 
wać systematyczną łączność międzyorganiza 
cyjne. 

— Kurs Wych. Tiz. Kobiet. 12 grudnia 
br. zakończony został w Nieświeżu dwuty 
godniowy kurs wychowania fizycznego ko- 
biet, prowadzony przez rejon p. w. Korpusu 
Pogranicza. Kurs ukończyło 30 kobiet dele 
gowanych g terenu ośrodków miejskich I 
gminnych z ramienia Związku Strzeleckiego. 

— Wystawa. W salonach kasyna podofi- 
cerskiego w Nieświeżu odbyła się wystawa 
obrazów malarzy pólskich, a mianowicie: 
Kossaka, Malczewskiego, Axcntowicza, Fa- 
łata, Karpińskiego I iRuych. Wystawa wzbu 
aziła wiclkie zainteresowanie, Wiele cen- 
nych dzieł sztuki malarskiej znalazło w Nie 
świeżu nabywców. 

— Kurs Przysp. Kolniczego. Rozpoczął 
siç w Nieświeżu przy udziale 70 uczestników 
z terenu powiatu kurs przysposobienia rolni 
czego. Uczestnicy kursu zostali skoszarowa 
a:. Kurs trwać będzie 16 dni. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZCIE. 
Zulrzymuny został przez posterunek P. P. w 
Nieświeżu | osadzony w areszcie m-c wsl Sa 
eku Lipka, gm. horodzlejskiej Hłebaż Win- 
centy. „Wymieniony w eeit ukręcił z ouucy 
pttlę, zaczepił ją o przybłtą do Ściany listwę 
I powiesił się. Wiszącego zauważył przez ok 
no posterunek ochronny, który zaalarmował 
policję. Wisielca natychmiast zdjeto i zdo- 
tano przywrócić ilo życia. 


SŁONIMSKA 


— ZABÓJSTWO. Mieszkaniec wsi Ru- 
sakowo, gm. żyrowickiej, Biekreń Grze- 
gorz, I. 42, w czasłe kłótni uderzył nożem 
w plerś Jurczaka Włodzimierza, I. 30, mie 
szkańca fejże wsi, który w klika minut 
później zmarł. Powodem zajścia był spór 
wynikły na tle dzierżawy rewiru rybackie- 
go na rzece Szczarze, Biekreń oclągał się 
z zapłałą swel cześci dzierżawy I wober 
tego zabiły Jurczak zabranial mu łowienia 
ryb. Zabó'ce aresztowaro. 

— STRZAŁ PRZEZ OKNO. Mieszka- 
niec wsl Nackowo, gm. kuryłowickiej, Su- 
botnik Plotr, 1. 45, został zraniony według 
jego przypuszczeń przez młeszkańca tejże 
wsl Białla Bazylego. Kula wpadła przez 
okno, frallajac Suboinika w głowę w 
okolicy ucha. Lekarz relonowy w Dereczy 
nie stwierdzł u Subofnika ranę postrza- 
łowa głowy, zaliczając ją do kategorii 
lekkich. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Sznajde 
równa Gleniz, 1.19, zam. w Słonimie, ul. 
Podgórna 77 usiłowała popałnić samo- 
bó!stwo przez wyplcle esencii octowej. 
Desperatkę odsławiono do szpitala mlel- 
sklego w Słonimie. Powodem fa:qnięcia 
sle na tycie były nieporozumienia ro- 
dzinne. 

Również przez napicie się esenci! octo 
wej usłowała porbawić się życia Dowgla 
łówna Irena. |. 20. Uiokowano ją w szpi- 
talu mietskim. Życiu f4] nic nie zagrała. 
Powodem desperackiego kroku był za- 
farg na tle mieszkaniowym. 


BRASŁAWSKA 


— Brawo, Rada Gminna w Leonpolu' 
W budżecie na rok 1938/39 Rada Gminne 
w Leonpolu pow. Brasław podniosła sub- 
sydium na rzecz tut. bibiiotaki do kwoty 
200 zł. W roku bież. suma na ten cei wy- 
nosiła 100 zł, a w ub. roku... 50 zł. Wyni- 
ka z łego, że rok rocznie subsydium na 
rzecz biblioteki wzrasta o 1007/v. Świad- 
czy ło o zrozumieniu przez ojców gminy 
potrzeby oświaty na wsi. Radni rozumie- 
ja, że należy dać ludności możność samo 
kszfałcenia się, a młodzieży opuszczaiacej 
szkołę sposób pogłębiania wiedzy zdo- 
bytej w szkola. Jeżeli radni nasi będą w 
nastęnych latach zwiekszali to subsydium, 
dojdziemy do wspaniałych rezultatów. 
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WOŁOŻYŃSKA 


— Kłusownietwo, W lasach państwowych 
przy wsi Magiewicze, gm. juraciskiej gajo- 
wy Klepacki Józef ujął na gorącym uczyn- 
ku kłusownictwa Kopłaka Józefa mieszkań- 
ra osady Czernice, gm. trabskiej, którego do 
prowadził do posterunku w Juraciszkach. 

— Na polach wsi Jaśmary, gm. wołożyń- 
skiej został ujęty na gorącym uczynku kłu- 
scwniciwa z nielegalnie posiadaną fuzją my 
Gliwską Kunicki Mikołaj, mieszkaniec kol. 
Michałowo, gm. wołożyńskiej 

— USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA. Miesz- 
kauka wsl Leplszki, gm. juraciskiej Stankie- 
wicz Michslina lut 30, zameldowała na po- 
sterunku w Juraclszkach, że w czasie, gdy 
była sama w domu przyszedł w stanie pod- 
pitym Stankiewicz Józef, wiezkuniee wsi 
Lepniszki 1 usiiował dokonać gwałtu. Rato- 
wała się ucieczką, 


— W CZASIĘ POWROTU Z ZABAWY. 
Ceściłow!cz Tuejsna, lat 22, zam, we wsi 
Wysokie, gm. zabrzeskiej zameldowała na 
post. policyjnym w Zabrzeziu, że w czasie 
gdy powracała z zabawy tauceznej, spotkal 
ja na ulicy Pirog Jan, mieszkaniec tejże wsi, 
Iim 24 | pod groźbą zabójstwa welągusł do 
stodoły gdzie dokonał gwałtu. 


— KRADZIEŻ LNU Z WAGONU. 4 bu. 
dckonano, kradzicży lnu na stacji kol. Jura- 
ciszki na szkodę Rabinowicza Chaima eksp. 
firmy „Len“ w Wilnie. -Sprawcy kradzieży 
dostali się do wagonu pó przepiłowaniu kłód 
ki i zabrali 2 bele lnu, wartości 500 zł 

Sprawców kradzieży w osobach: Kurga: 
rowa Aleksandra bez stałego miejsca zamie- 
szkania, Bohdanowicza Władysława, mlesz- 
kańca kol. Bokszyszki, gm. trabskiej oraz Lit 
minowicza Szymońa, mieszkańca kol. Cze- 
szejki, gm. trabskiej, u którego znaleziono 
skradziony len, zatrzymano. 


OSZMIAŃSKA 


— W Ormlanie odbył się zakup koni 
dla wojska przez Komisję Remontową nr 1 
w Warszawie. Doprowadzono 486 koni, 
przeważnie przez członków Powiatowego 
Koła Hodowców Koni w Oszmianie. Zaku- 
piono 104 konie za sumę zł 74.275, przy 
czym najwyższa cena za konia wynosiła 
zł 1.000. P 

Należy podkreślić obywatelski czyn 
rolników, którzy z sumy za sprzedane ko 
nie zaofiarowali 1°/v na fundusz daru dla 
armii, który został zainicjowany przez spo 
łeczeństwo oszmiańskie w postaci ciężkie 
go karabinu maszynowego wraz z biedką 
| koniem z zaprzęgiem. 

— WSKUTEK OBFITYCH OPADÓW 
ŚNIEŻNYCH oraz panującej śnieżycy W 
dniu 10 bm., na drogach w pow. oszmiań 
skim potworzyły się zaspy śnieżne, tamii- 
jące ruch kołowy. Komunikacja autobu* 
sowa Oszmizna—Wilno I Oszmiana mla- 
sto — Oszmiana si. kol. jest przerwa. Na 
18 km odcinku Oszmlana mlasto — Osz- 
miana st, kol. pracują pługi motorowe, 
oczyszczając drovę ze śniegu. 


DZIŚMIEŃSKA 


— Zjazd tkaczek wiejskich. W celu ułat- 
wienia tkaczkom zbytu samodziałów i umo., 
Kiwienia nabycia ich przez osoby interesu. 
jące się wyrobami ludowymi w Głębokiem 
staraniem OTO i KR zurganizowana została 
zbiórka tkaczek z terenu pow. dziśnieńskie=, 
go I pokaz sumodziałów. Na pokaz dostar- 
czone były ludowe wyroby płócienne | dy- 
wany. Obecny na skupie przedstawiciel Ba- 
garu Przemysłu Ludowego z Wilna przepro. 
wadzał na imłejscu zakupy płócien i chod- 
ników. 

— Zbłórka na pomoc zimową. W wj niku 
akcji zbiórki na pomoc zimową bezrobotnym 
dotychczas na terenie pow. dziśnieńskiego 
zibrano 38711 kg. ziemniaków i 34.577 kg. 
zboża. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
daje się zauważyć większy wpływ zboża, nił 
ziemniaków. 


WILEJSKA 


— Ubranka dia najbiedniejszych dzieci 
Szkoła powszechna w Raśle. gm. żedziskicj, 
otrzymała na gwiazdkę od Ranku Cukrowni: 
czego w Warszawie 50 zł. i 80 kg. cukru. 

Za pieniądze kupiono ubranka dla naj: 
biedniejszych dzieci, a cukier będzie rozda” 
ny przed świętem Bożego Narodzenia. 


— Nowe Koło Młodzieży Wiejskiej: 
Wə wsi Zaozietciu, gm. wiazyńskiej, po- 
wsłało Koło Młodzieży Wiejskiej. Na 
członków zapisało się 20 osób. 

Prezesem zosłał wybrany Abramczyk 
Piotr, sekretarzem Szycik Michał, gospo 
darzem, Szyck Piotr i skarbnikiem Szycik 
Fiedot. Inicjatywa wyszła z kolonii Pietra 
szewic. 

Kołem opiekuje się kierownik miejsco 
waj szkoły powszechnej. W. R. 

— Organizacja skupów świń w grud- 
nfa. Na grudzień przewidziano 7 skupów 
świń. Jeden z nich już się odbyt w Wi- 
lajce. 

Zakupiono 86 szłuk na ogólną sumę 
8017 zł, 

13 i 27 bm. odbędą się skupy w Knia” 
hininie, 14 i 28 bm. w Budsławiu oraz | 
i 29 w Wilejce, 4 

Zakupuje spółdzielcza przetwórni” 
mięsa w Wołkowysku. Organizatorem je 
spółdzielnia powiatu wilejskiego „Ro“ 
nik”, OTO i KR. p s 

Zauważono, iż na skupach sprzedajć 
prawie wyłącznie drobni rolnicy, We R 


Teatr Lutala 


„Operetka 
„Diateiski jeździec” 


Muz. Kaimara 


Zdawałoby się, że najnowsza operetka 
tak lubianego powszechnie kompozytora 
powinna ściągnać na salę Lutni tłumy mi- 
łośników operetki. 

Tymczasem jednak publiczność najwy- 
rażniej nie dopisała == miejsca bowiem 
na widowni były mocno przerzedzone. Za 
pewne jednak większość z tych, którzy za- 
winili już w najbliższych dniach postara 
die naprawić swój błąd, gdy się dowie od 
Innych, że operetka warta obejrzenia. Do- 
prawdy, z przyjemnością słuchało się au- 
lentycznych węgierskich melody} — czy 
to rozległych jak ich ojczyste równiny, czy 
znowuż tryskaiących ognistym tempera- 
mentem jak gorąca krew Węgrów. A cha 
cisi kompozytor posługuje się czasem 
| iormą tańców współczesnych, ło jednak 
murzyńsko-amerykańska moda jazz'owa 
nie zdołała odbarwnić, ani zohydzić na- 
rodowego pierwiastka melodyki operetki. 
Poza łym melodie łe, rozbudowane szero 
kimi przeważnie okresami, posiadają wy- 
biłnie wokalny charakter, Są fragmenty 
którymi może nie pogardziłby pop'snć się 
nawef operowy śpiewak, zwłaszcza, że 
nie brak momentów dalekich od typowo 
operetkowej banalnej treści, Jak na przy- 
kład wyraz pałriotyczneao bólu w I akcie. 


Muzyka zinstrumenłowana ze zwykłym 
dia Kaimana wdziękiem lekkości I dyskreł 
nym przepychem ornamenłacyjnym. zna- 
lazła swe udałne wcielenie w elastycznej 
pałeczce dyrygenta p. M. Kochanowskie- 
go. Głównym bohaterem tej operetki, nie 
wąfpliwie był p. K. Dębowski, Kreacja je- 
go „Diabelskiego |eźdźca”, u którego 
zuchwały czyn zawsze wyprzedza rozważ 
ną myśl, kłóry się na kobiełach zna mniej 
niż na koniech, a na polityce jeszcze 
mniej niż na kobiełach — była bardzo 
udaną. Swoją partię wokalną wykonał z 
wielkim łemperameniem. 

P. K. Wyrwicz-Wichrowski doskonale 
odtworzył rolę Melłernicha, dając posłać 
„zbliżoną do historycznej, o ile ło jest mo- 
tliwe w operetce 

Jak | zawsze zabawiał swą grą p. M. 
Dowmunł, muzykalnie śpiewała | ze wdzlę 
kiem kochała p. N. Nochowiczówna, sym- 
pałycznie gruchata naiwna para, p. B. 
Halmirska i p. A. lżykowski I komicznie 
klopołał się z zasłosowaniem wynalezio- 
ne; ruletki ksiażę Monaco — p. W. Szcza- 
wiński. Pani D. Zubowska dobrą dvkcją 
| godną postawa zrobiła dobre wrażenie, 
odtwarzając Cesarzową Austrii, Para ba- 
letowa. p. M. Marłówna | p. J. Ciesielski, 
z zapałem odłańczyła rapsodie w Il 

"akcie. P. K. Wirwicz-Wichrowski fako re 
łyser dobrze wywiązał żię ze swego ra- 
dania. 

Na zakończenie wario wspomńeć o 
dekoracjach p. E. Grajewskiego. Były na 
ogół ładne, jednak być mołe nieco za 
Jaskrawe (w Ii akcie), 


KR 


„KURJEKR WILEŃSKI 14. XM. 37 r 


Wczoraj Sąd Apełacyjny w Wil- 


WILEŃSKA nie zatwierdził kurę śmierci przez 
powieszenie, wymierzoną przez Sąd 
AKADEMICKA | Okręgowy w Wilnie na sesji wyjaz- 


— ‘Sodalicje Mariańskie Akademickie za- 
wiadamiają, te we wtorek dula 14 bm. o g. 
1830 w Domu Sadalicyjnym (Zamkowa 8) 
odbędzie się Opłatek Sodalicyjny. 


— „Inkrotowiny* czyli wprowadziny Sta- 
dentów— Strzelców do nowej sledziby. Nie 
dawno odbyły się inkrotowiny, po wileńsku 
pazywane „nowosieliem” (wprowadziny, Aka 
demickiego Oddziału Zw. Strzeleckiego w no 
wym lokalu przy ul. Wielkiej 68. 

Uroczystość zwyczajowa dawniejsza po- 
legała na tym, że koledzy, znajomi i krewni 
przynosili ze sobą-„cały ruchomy bufet" do 
właściciela nowego mieszkania. W ten sp» 
sób szczęśliwy gospodarz nie ponosił wydat- 
ków przyjmując w dzień inkrotowin swoich 
licznych gości. Zwyczaj ten, trzeba przyznać 
— praktyczny — przestaje obowiązywać. 

U Studentów— Strzelców było trochę ina- 
czej. Gospodarze koleżanki i ° 'edzv otwo- 
rzyli listę dobrowo! nych składek. Gości w 
tym wypadku pominięto. Za * mę uzbieraną 
zukupiono pączki jabłka. Za stołem zasiedli 
wazyscy. Przemówień nie b*ło. Sądzac t na- 
stroju, jaki panował w nowym lokalu moż. 
n: wnioskować, że przyszła współpraca z 
Podokręgiem niczym nie zastała zakłócona, 
Naodwrót, lokal nowy znajduje się pod wspól 
nym dachem z Podokręgiem, więc należy 
stwierdzić, że nastąpiło większe jeszcze zbli- 
żenie familijne | serdeczność. 

Dwa pokoje, o pietro wyżej, zostały ład- 
pl+ przybrane. Dzięki kole: 1kom stały się 
one miłvm Kątem dla zbiórek atrzcteckich. 

Podokręg Wileński reprezer'"wał p. J. 
Oherłeitner. podakręgowy 7w. Strzel. Z-ca 
Kom. Podokręgu. Gospodarze pp. Róża Pu- 
cłalska | Wardziak starali si» rozweselić go- 
ści, co im się całkowicie udało. Bnwiona się 
wesoło. Powiat grodzki 7. S. reprezentował 
p. Ostrowski — wiceprezes vowiatu. 

o Feczrhalls. 


ZEBRANIA i ODCZYTY. 

— Zčrząd Koła Lokalnego P. W. K. w 

Wilnie komunikuje, że zwyczajne Walne 

Zebranie członkiń odbędzie się dnia 14 gru- 

dnia 1937 r. o godz. 18-w pierwszym i o g. 

18.30 w drugim terminie w lokalu Instytutu 
Nauk Handl-Gosp. uł. Mickiewicza 18. 


RÓŻNE 

— Ostatni pokaz przedświątecznego kur- 

sn gospodarczego. organizowanego przez Zw. 

Pracy Obywatelskiej Kobiet, odbędzie się 

dziś (14 bm.) w lokalu Liceam Gospodarcze- 

go przy ul. Bazyłiańskiej Nr. 2 w godzinach 

od 5—7 po poł. i będzie obejmował sposób 

przyrządzania 1 pieczenia clast kruchych 1 

półkrnchych. Prosimy o punktualne przyby- 
cie na pokaz. 


— Z buhajami éle. Przed kilku dniami 
odbył się przegląd buhał. Da przegladu ðn- 
prowadzono 8 buhai, z tego jako zdatnych 
d, hodowli uznano tylko 8. 

W związku z tym Izba Rolnicza i Magi- 
strat, dążąc do podniesienia hodowli bvdła 
na terenie miasta, mają wyznaczyć narro- 
dv za okazowe sztuki buhai. Magistrat wyr- 
naczył nagrodę w wysokości 100 złotych. 


Hotel EUROPEJSKI 


Pierwszorzęuny > Ceny przysiępne. 
Teielany w pokojach Winda osobawa 


Wędliny i kiełbasy potaniały 
Chlieb razowy potsnieje również 


W wyniku dalszej konferencji z przed- 
piawiclelammi branży rzeżniczej w dniu ii 
bn. zostały ustalone następujące ceny, obo- 
wiązujące z dniem 15 bm.: boczek wędzony 
zi 2,20 za 1 kg, kiełbasa czosnkowa zł 1,20 
Xa 1 kg, kiełbasa świeża zł 1,60 za 1 kg. OJ- 
sicza to obniżkę od 15—20 gr. na kilogra: 
mie w »siosunku do poprzednich een. 

Na konferencji w dniu 13 bm. £ przed- 


KONRAD TRANI 


stawicielami młynarsiwa ustałono ceny mg- 
ki razowej 95-procentowej na zł. 25,00 za 1 
q W związku z tym niebawem nastąpi zniż 
ka cen chleba razowego o 1 gr. na kilog: 
W okresie przedświątecznym Starostwo 
Grodzkie wydało zarządzenia nasilenia ak- 
cji dozoru nad sklepami, aby ceny były po- 
bierane zgodnie z ustalonymi oraz aby cen- 
niki ł ceny były uwidocznione, 


2 rezygnacją głowę. 


dowej w Święcianach Piotrowi Ku- 
leszy, mieszkańcowi gminy święciań- 
skiej, za zamordowanie w eelach ra- 
bunkowych  Dziewałtowskiej I Wa- 


NIKA Kara Śmierci przez powieszenie 


łujowej na drodze Święelany—Wil- 
no w ub. roku. 

Zbrodniarz odrąbał głowy swolm 
ofiarom i obrahował je, zabierając 
akoło 60 złotych. 

Sąd nie znalazł w postępowaniu 
zbrodniarza żadnych okoliczności 
łagodzących. (z) 


Jutro sprawa Dembińskiego 


dutro Sąd Okręgowy w Wiinie ma roz- 
patrzyć sprawę Demblńskiego | Innych, 
oskarżonych z art. 97 w związku z art. 93 
K. K. Zarzuca się im działalność wywro- 
tową w porozumieniu a Komunistyczną 
Partią Zachodniej Białorusi, 

Ogólną obronę oskarżonych podejmie 
adwokat Szumański z Warszawy, adw. Su 
klennicka wystąpi w obronie Dembińskie 
go, Żeromskiej, adw. Krzyżanowski bę- 
dzie bronił Jędrychowskieqo. Schuss be- 
dzie mlał obronę w osobie adw. Sztu- 
kowskiej. Putramen! I Borysewicz specjal 
nych obrońców nle mają. 

Oskarżenie będzie popierał prokura- 
łar Wolski. Rozprawę prowadzi sędzia 
Hryniewicz do kompletu sędziowego wej 
dą sędziowie Sienkiewicz (referent) | Drac. 


Rozprawa wzbudziła ogromne zalnłe- 
resowanie. Szereg pism warszawskich za- 
powiedziało przybycie swoich specjal- 
nych sprawozdawców, składając do sekre 
tarlatu sądu prosby © zarezerwowanie 
miejsc przy stoliku prasowym. 

Wejście na salę rozpraw wyłącznie za 
specjalnymi kartami wstępu, których bę: 
dzie wydana ograniczona ilość re wzgle- 
du na stosunkowo małą pojemność sall 
i na b. dużą liczbę świadków, bo docho- 
dzącą prawie do s'u. Wczoraj w południe 
została już zamknięta lista Imiennych zgło 
szeń po karty wstępu. Wczoraj po połud. 
miu kancelaria sądu załatwiała odmownie 
nowe zgloszenia po łe karty. 

Proces potrwa prawdopodobnie do 
soboty włącznie. (zł. 


Kurs dokształcający 
dla farmaceutów w Wilnie 


1 stycznia 1038 roku, zgodnie z rozporzą 
dzeniem Ministra Opieki Społecznej z dn. 1 


Wykłady będą urozmaicone odpowiedni 
mi cwiczeniami | demonstracjanij. 


Bpca br. wchodzi w życie nowa Farmako- 
pea Polska wyd. II. 
EETME_——ią | A 
Nowa Farmakopea Połska wyd. H wpro 
wadza niektóre zasadnicze zmiany sposobów HOTEL 


badania leków, przechowywania ich, jak i 
sporządzania preparatów galenowych, to też 
n'ejeden aptekarz, czy zarządzający apteką, 
czy też pracownik natrafi na wielkie trudno 
ici przy zastosowywaniu przepisów nowej 
Farmakopei. 

Aby ułatwić korzystanie z przepisów no 
wej Farinakopci, Zarządy Wileńskiego Towa 
rzystwa Farmaceutycznego i Związku Zawo 
dcwego Farmaceutów Pracowników w Wil 
Lie, w porozumieniu z profesorem J. Muszyń 
skim, organizują kurs dokształcający dla far 
maceutów. 

Kurs ten odhędzie się pod kierunkiem 
pro. J. Muszyńskicgo w Zakładzie Farmako- 
gnezji USB w Wilnie, od dnia ib do 22 grud 
ufa włącznie w godz. od 17 do 20. 

Program kursu obejmuje: 

1) Ogólne zaznajomienie się z Farmakn- 
pea (zasady mlanownictwa, układ artykułów, 
vgólne metody badania). 

2) Metodyka badań chemicznych | fizycz- 
nych leków farmakopealnych. 

8) Metody badań farmakognostycznych. 

4) Nowe metody przyrządzania prepara- 
tów gałenowych. 


„ST. GEORGES" 


w WILNIE 
Pierwszorzędny =» Ceny przystępne 
Telefony w pokojach 
| smi sajj 


Polska Ełodz, Szkolna na g alazdkę 
bezrobotnym Wilna 


ìi bm. na Instytucie Nauk Handłowo-Go- 
sjodarczych łącznie z Liceum Ta) dlowym ! 
Administracyjnym zawiązany został z in- 
cjatywy słuchaczy Komitet Pomacy Zimowej, 
który rozpoczął zbiórkę sk!'adet p: d hasłem 
«Polska Młodzież Szkolna na Gwiazdkę dia 
Bezrobotnych m. Wilna*, Wszywaniy inne 
szkoły wileńskie do organizowania analogi- 
cznych komit tów i zb'órek, be w ten spr 
sćb wykazały, że ucząca się młodzież polska 
nie jest ohciętna na neiss hezr'brtrych ro 
drków i w miarę możności stara się czynem 
ulżyć jch doll. 
Za Komitet P Z. Inst. N. H.-G. 
E, Karplńskp 


Kuia unieszkodliwia niedezpiecznego 
włamywacza 


Policja od dłuższego <zasu poszuk!- 
wała nieuchwylnego włamywacza Edwar 
da Zawadrkiago, mieszkańca wsi Gleman 
ce, gminy kucewieklej, u*rywającego się 
przed pościgiem po ucieczce z Koro- 
nowa. 

Wczoraj w nocy we wsi Misiany, po- 
łożonej na granicy pow. oszmiańskiego, 
dokonano większego włamania; jednemu 
z zamożnych gospodarzy «rabowano 
5.000 zł. 


Kradzież w urzedzie 


W urzędzie pocztowym w Mołodecznie 
przed kilku dnłami w czasie wymłany pie- 
niędzy skrudziono jedneniu z woźnych u- 


wszystkiem dla osłów, Wobec tego ruszamy! 
W pół godziny później wędrowali 


pod rękę 


Zaalarmowana policja wszczęia poi- 
elg, w czasie którego neiraflono na zbieg 
łego bandytę Zawadzkiego. 

W pewnej chwili uciekający bandyta 
zaczął się ostrzeliwać z rewolweru, Ror- 
legła się w odpowiedzi salwa | Zawadski 
padł ciężko zraniony na śnieg. Kula irafila 
go w okolicę serca. 

W stanie beznadzielnym przewiezione 
włamywacza do szpllała tw. Jakuba w 
Wiinie. 3 ic}. 


poczt. w Mołodecznie 


rzędu 5.40 zł. w bllonie ! banknotach. 
Polleja w wyniku dochodzenia areszto- 
wajia sprawcę kradzieży, 


101 — Tak się dcmyślałem — rzekł Jim, zwieszając | 
— To zupełnie jasne: przede- 


7 


Nabożeństwo żałebno 
za spokój duszy ś.p. Adam: 
Piłsudskiego 


Z inicjatywy miasta, pojutrze, li 
gindnia, jako w rocznicę zgonu Ł 
wiceprezydenta m. Wilna i senator 
Rzeczypospolitej $. p. Adama Piłsuć' 
kiego, brata Marszałka, odbędzie sic 
nubożeństwo żałobne za spokój Jegi 
duszy. 

W dnin tym urzędowanie w „Ma: 
g.stracie rozpocznie się o godziną 
później, mianowicie o 9 rana. 

5 202) 


RADIO 


WTOREK, dnia 14 grudnia 1937 r. 


6.15 Pieśń; 6.20 Gimnastv a; 6.40 Muzyka 
£ płyt; 7.00 Dzicunik poranny; 7.15 Muzyka 
z płyt: 8.00 Audycja dia szkćł; 11.45 Audycja 
dia szkół; 11.40 Z utworów Fryderyka Sime 
tany; 11.57 Sygnał czasu ł hejnał. 12.08 Am- 
dycja południowa; 12.20 Dziennik południa 
wy: 13.00 Wiadomości z miasta i prowincji; 
13.05 Co robią siostry Polsxiego (:zerwoneć 
fo Krzyża na wsi — pogad? ika; 13.15 Słyne 
ne zespoły kameralne; 14.25 „Zając“ == no 
wela Adolfa Dygasińskiego: 1475 Muzyka pd 
puiarna; 16.80 Wiadomości gospodarczej 
15.45 „Król - bohater=żakiem* — uudycja 
dla dzieci starszych; 16.10 Przegląd aktualno 
bci finansowo gospodarczych; 18.20 W u uzy 
kalnym domu — audvcia* 16.50 Pogadanka 
aktualna; 17.00 „Radiokronikarz w ilelsin= 
kach“ — pozadanka; 17.15 Koncert kameral 
ny w wyk. Tadeusza Łifana — wiolonczela 
Arrura Hermelina — fortepian; 17.50 „Sen 
t£imowy zwierząt i roślin" — pogadankaj 
t+ 00 Wiadomości sportowe: 18.10 Chwilka 
litewska w języku polskim; 18.26 Duety we 
kalne; 18.40 „Jak się urabia opinię literacką 
w Sowietach" — felieton Czesława Zsorzeł- 
skiego: 18,50 Program na środę: 18.55 Wileń 
skie wiadomości sportowe; 19.00 „Nieśmier 
telne książki”, „Roczniki“ Tacyta; 19.30 Pol 
ska twórczość chóralna; 19.5? Pogadanka ak 
tralna: 2000 Utwory Słanisława Niewiadom 
skiego; 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Po 
gucanka aktualna: 21.00 Muzyka lekka i ta 
neczna w wyk. Małej Orkiestry PR. z udzia 
łem Zofii Terne — piosenki; 21.15 Ludwik 
vsn Besthoven: Koncert fortepianowy e-moll 
op. 37; 2250 Ostatnie wiadomości ł komuni 
katy: 23.00 Mużyka na dobranoc; 23.30 Za 
kończenie programu, 


TEATR I MUZYKĄ 


TEATR MIEJSKI NA POKĘYJLANCE, 

— Dziś, we wtorek dnia tt bm. z powodu 
próby gencralnej ze sztuki „%Walący. się 
dom“ — przedstawienie zawieszone. 

— Premiera w Teatrze na Pohulance, 
suiro Teatr Miejski występuje z premierą 
pajnowszej sztuki w trzech aktach M. Mo- 
reze wicz-Szczepkowskiej p. t. „Walący się 
dom“, Sztuka ta porusza aktualne proble- 
niy środowiska ziemiańskiega, zagadnienia 
spcłeczności wiejskiej, jak również stosunki 
rodzinne. Udział biorą pp.: Granowska, Bil- 
ling, Szpakiewiczowa, Irena Erhartów -- pa 
raz pierwszy, w roli pielęgniarki, Wołłejko, 
Staszewski, Koczanowicz, Jaglarz, Połoński. 
Reżyseria dyr. M. Szpakiewieza, oprawa le. 
koracyjna K. i J, Golusów. 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 


— Opera „Carnien* z występem Wandy 
Wermińskiej. Dziś na zaproszenie Kiernwni- 
etwa Teatru, najeccnniejsza przeństawicietha 
partii tytułowej w operze Bizela „Carmen“ 
wystapi w „Lutni”. Partię tenorową wvkona 
Adam Dobosz, haryionową zań Teiz dora — 
Edmund Płoński. Operę muzyczni: * .owaàz! 
R. Rubinsztein. Reżvseria B. Folańskiego, zes 
pół baletowy pod kierownictwem J. Cie<ie! 
skiego. Dekoracje Grajewskiego. Resztę bi. 
letów ki.sa Teniru „Lutnia” sprzedaje w go- 
dz'rach zwykłych. 

— „biabelski jegdziee“, Jutro powraca 
na repertuar widowisko reprezentacyjne p.t 
, Diabelski jeździec”. 


Dals e pikiotowanie stlenu 
Prnżana | frmy „ATX“ 


Wczoraj odbywało się w dalszym ciągu 
pikletowanie sklepów Prużana I Irmy „Arz“ 
przy ul. Mickiewicza. 

Pikleciarze przybyli wczoraj w większej 
niż dotychczas, ilości, wywołajac przed 
wspomnianymi sklicpami zbiegowiska. i 

Incydentów nie zanotowano, sbs.) aA ER Z a jad mrok. 


»— Boję się — powtórzyła Jenny. 
— Nie bądź śmieszna, powiedział Jim cnergicz- 


nie i pociągnął za rączkę stłaromodnego dzwonka. 


Odpowiedziało im słabe, zardzewiałe brzęczenie, 


ZESTA 


— Bardzo mi cię żal, mój kochany — powie- 
działa z ubolewaniem Jenny — zwłaszcza. kiedy po- 
myślę o drodze, która nas za chwilę czeka. 

Jim nie znosił upałów i truchlał na myśl. że trze- 
ba będzie opuścić cienisty taras, gdzie można było 
orzeźwiać się bez przerwy napojami chłodzącemi. 

— Czy naprawdę masz zamiar tam iść? —- za- 
pytał żałośnie. 

— Mój drogi, wiesz dobrze, że w tym celu przy- 
jechałem tutaj. Pozatem, jak się dowiedziałam, ary- 
stokracja tutejsza kładzie niezwykły nacisk na prze- 
strzeganie form towarzyskich. Krótko mówiąc: zwa- 
żywszy na to. że godziny przyjęć są w całym cywili- 
zowanym świecie jednakowe, musimy wyruszyć jak 
najprędzej. Dom rodziny Gozzi'ch, gdzie mieszka 
rabina Marja Luiza, jest wysoko na wzgórzu. 

Jenny wskazała na zbocze porosłe srebrnosza 
femi drzewami oliwkowemi. 

— Weżmiemy taksówkę — powiedział Jim z 
Higg. 

— Nie łudź się, mój drogi. Aulo pođwiezie nas 
To najwyżej do połowy wysokości. Dalsza droga do- 


slępna jest wyłącznie dła pieszych i... dla osłów. 


ścieżką, która wiodła na wzgórze. Zdawało się, że 
biały dom z tarasem był tuż, tuż, ale wijąca się dro- 
ga wciąż oddałała ich od tego celu. Jenny nie czuła 
już nóg. Jim milezał ponuro, ocierając od czasu do 
czasu kroplisty pol z czoła. 

Kiedy doszli nareszcie do bramy ogrodowej, byli 
tacy zziajani, że bez słowa legli na murawie. 

Ale już po dwóch minutach Jenny zerwała się 
na nogi i pchnęła żelazne podwoje. które ustąpiły z 
głośnem skrzypieniem. 

— Pyszna robota! — mruknął z 
ogłądając kunsztowne kule ozdoby. 

— Najdroższy! — jęknęła Jenny — przyjrzysz 
się w drodze powrotnej. Czuję, że pękam z nadmiaru 
ciekawości! 


kznaniem Jim. 


Aleja w ogrodzie była porośnicta zielskiem i 
chwastami. Podobnie t klomby zdradzały brak nale- 
Żytej opieki. W ogrodzie panowała niezwykła, upier- 
na niemal cisza. Tylka zielone jaszczurki przemyka- 
ły się przez Ścieżki. 

— Boję się — szepnęła Jenny. 

Stanęli przed drzwiami białego domů Okazało 
się, że i one stoją otworem. Stangl niezdecydowani, 
zastanawiając się. co robić leraz. 


Nic pozatem. 


=- Niema nikogo w domu, wracajmy == rzekła 
Jenny z podejrzaną gotowością. 

Ciekawość jej nie wytrzymała niezwykłej próby. 
Upiorna cisza wymarłego domu przyprawiła JĄ o 
strach. | 

— Moja kochana — powiedział Jim z mócą — 
nie miałbym nic przeciwko powrotowi, ale wiem, źe 
musiałbym jutro znowu leźć pod górę! Przez noc do“ 
szłabyś do wniosku, że właściwie nie było żadnego 
powodu do obaw. Wobec tego uważam, „łe lepiej bę- 
dzie skończyć z tem jeszcze dzisiaj! 

Po tych słowach ujął Jenny za rękę i pchnął po- 
tężne drzwi dębowe. Kroki ich rozbrzmiewały głoś: 
no po marmurowej posadzce hallu, Jim z ciekawa- 
ścią spoglądar na zabytkowe krzesła, które stały pod 
biało malowanemi ścianami. Wszystkie meble były 
zmurszałe i nadwerężone. Stół dębowy odznaczaj sią 
taką szlachetnością linij, że Jim wbrew intenejom 
Jenny zatrzymał się przy nim 

— Kochany, chodźmy dalej — nalegała Jenny 
? nielajonem zniecierpliwieniem 

Inż. już... 
Wo. ia 


naj. 


Dziś wystąpi w Teatrze „Lutnia“ 
słynna śpiewaczka operowa 


Wanda Wermińska 


Š * 
w operze Bizeta „CARMEN: 


Wycecka człosków I sympaty- 
ków LO?P z paw. dz Śoieńskiego 


Dnia 13 bar pociągiem popuiarnym z 
uułokiego nod kierownictwem p. Ntan'sła- 
ea huczyńsk u: sekretarza 
łe LOPP w Głębokiem przybyła d> *V'lna 
wycieczka członków i sympatyków LOPP z 
powiatu dziśnicńskicgo w liczbie 510 osób. 

Delegacja wycieczki ma ezel z jej kiero- 
wnikiera zwiedziła urządzenia O. P. £. Wi 
leńskiego Okręgu Wojewódzkiego LHP, 

Zamiast wieńca na mauzoleum $. p. Mar- 
szałkn Józefa Piłsudskiego na Ros3 >, orżn 
nizator pociągu popularnego: Zarzy:l Mi ujs- 
kiego Koła LOPP w m. Głębokiem przezna- 
czył 15 zł na gwiazdkę dla dzieci bezrebot- 
nych tegoż miasta. 

Zarząd Miejskiego. Koła LOPP w m. Głę- 
bckiem zorganizował już po raz drugi pociug 
popularny z Głębokiego do Wilna. 


u —=— 


test. nieubłagalna I corocznie, nie robiąc 
różnicy dla płci, wieku I stanu, pociąga 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczaniu cho- 
rób płucnych: bronchitu, arypy, uporczy- 
wego męczare o kaszlu I t. n stosuia 
no. lekarze „Balsam Trikolan—Aga", 
który ułatwia wydziełanie się piwociny, 
usuwa kaszel. 


AŁKAAAŁAŁAAŁARŁAŁAŁAAA WZT: 


wW Ę 3 ] [e L górnośląski 


pierwszorzęd. 
jakości 
koncernu „PROGRES*, Ka'owice 
wagonowo Í tonowo w szczelnie ra- 
mkniętych i zanlombowanych wozach 
pn'acą firma 


M. DEULL 50 


Biuro: Wilno, Jagtefiońska. 3, tel. BII 
Boczn'ca własna I składy: Kijowska 8 


tel. 999, — Waga awarantowana 
4 Ceny konkurencyjne 
TRYTWTYTYYYYYVYYYTYTYVYYVYYYTYVYTYVYVYVYVYY 


Miejskiego Ka.. 


CANIN 


Świetna kreacja najwiek- 
szej aktorki świata 


w pełnym życia 


MM: ROZKOSZNY CHŁOPAK” 


Lnęceją sę nad dz eeklom ? 


K. Czerniawski (Popławska 22) zameide- 


«ał policji 12 hm., że T. Gajak I jego żona 
Marin (Krzywe Koło 17) znęcają się nad 
swym 1izZ-letnim synem Zbigniewem. bijące 
ge bardzo często w nieludzki sposób. 


Zeczadziała 13 letnia 
dziewczyrka 


Wczoraj o godzinie 6 rano znaleziono w 
łóżku nicprzytomną, z oznakami cięćkiego 
ruczadzenia, 13-Ictnlą wychowankę bursy 
T-na „Labor“ (Jerozolimska 22) Helenę Ru- 
dziciewiczównę. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło ją w 
stanie ciężkim do szpitala św, Jakóba. 


POLSKI SKLEP 
GALANTERII I TRYKOTAŻY 


„JANUSZEK"' 


Wilno, Ś-to jańska 6 tei. 1969 


poleca NĄ GWIAZDKĘ 


swetry, bluzki, szlafroki, pijamy 
oraz wykwintną bieliznę damską 
i męską — po cenach niskich 


IE WYP PYYZCYTYVYWYVYYYYYVYY W 
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stosowany przy reumatyżmie 
uśmierza bóle i chroni przed 

zaziębieniem oraz grypą. 
Do nabycia we Wszystkich aptekach 
cą in i 0 zp r 


Ostatnie dni. 


| PO 


Arcydzieło, które muszą wszyscy zobaczyć 


T ARTURA 


HELIOS | 


Rewelacyjny film 
Ulubienica wszystkich 


Tajny agent 


Sylvia Sydney 


W-g powieści 
Józefa Konrada 
Korzyniewskiego 


w swej 
najnowszej 
kreacji 
Ą Rozbawiona 
OGNISKO | | roztańczona 


w dowcionym 
trvskajacym 
humor. f imie 


Nad program UROZMAICONE DODATKI. 


Marta EGGERTH 
BLOND CARMEN 


Pocz. seans. © 1-ej, w niedz. £ Św. o 2j. 


Chrześci a*<k'ę Vina d u 
I 
ŚWIATOWID | posk 


W-g słynnej powieści St. Żeromskieao, 


WIERNA RZEKA 


W rolach głównych: Baik Oraid. Cybulski, 
Junosza-Stęsowski, Węgrzyn, Słelańszi i inni 


Nad pr: geam: AIRAK JE 


Uprasza się o przybywania na poc<qtki seansów. 5—7 9, w niadzięlę i święto od 3 ej 
EAN E o E 


kn MARS| zyc: oner 
stwa I po więc. 


(Blały majestat). 


IM > ma i ika 


W rolach główaych: Gustaw Diessł I Herta Thele" 


nzruszający dramat niewinnie oskarżonego o morderstwa. 
Piękny kolorowy nadprogram i aktualia. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 


Konto P,K.O. 700.312, Konto rozrachun 1, Wilno 1 
Centrala — Wiino, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel, 79—godz.ny przyjęć 1—3 po południu” 
tel 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Administracja: 


Wydawęjcty o „Kurjer Wileński“ Sp. Z 0. o, 


Lida, ul, Ułańska Ił 
Przedstawiciele: 


Re Maja 6 


„KURJER WILEŃSKI: 14. XII. 37 r 


EŻ 
zy weny il 
IA 


REKORD“ w. 6. Cyryński | 


Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 


Partnerami wielkiej 


artystki są: Miary Grant i 
a n nc naddporogramn. 


Brian Aherne 
Sała dobrze ogrząna 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
ODBIORNIKOW 


=) ELEKTRIT - RADIO 


Najdogodniejsze warunki spłaty. 


— Ceny niskie — 


Czyńcie zakupy świąteczne tylko w 


Okręgowej Spółdzie!ni 


Stowarzyszenia Spożywców 


„JEDNOŚĆ“ w Lidzie 


Biuro Spółdzielni — ul. Mackiewicza 14, tel. 143. 


Prowadzi sprzedaż: 


Materiały włóklennicze, ubraniowe. bielizniane, pościelowa oraz galanteria — 
sorzetaż w sklepie — Rynek 2, tel BI. 

Gatowe obuw'e damskie 1 męskie — Suwalska 52 

Materiały budowiane, cement wapno, papa dachowa, blacha itp. — Piaski 19 


Piekarnia mechaniczna | cukiernia — Kolelowa 13. tel. 


127 


Sklepy spożywczo-kolonialne zaopatrzone we wszelkie towary świateczne — 
1) Suwalska 6. 2) Rvnek 2, 3! Piaski 19, 4) Żeligowskiega 11, 5) Su- 
walska 125. 6) Mennieklego 4, 7) Wyzwo enie 52 | 8) m-ko Żyrmuny 


SKŁAD RADIOWY B-ci S: I M. LWOWICZ 
Baranowicze, SZEPUSNEO 52, tel, 104 


SPECJALNIE URZĄDZONY 


f 
| 


w hurtowni 


Hurtowy Skład FUTER 


WILNO. NIEMIECKA 37, 


FUTRA 


' są zawsze tańsza — wybór większy 


ŚWIRSKI 


1-e piętro 


ANTADHALSNOWAJ NOTWH$ 


Pierwszorzedna Mechaniczna 
WYTWÓRNIA WĘDLIN 


A. RODZIEWICZA 


Szczuczyn Now., Piłsudskiego $7 

poleca na śwęta dobrej iakości naj- 

rozmaitsze wyroby masarskie. Zamó- 

wienia zamie scowe wysyłam odwrot- 
ną pocztą. Ceny niskie. 


popleraicie Przemysł Krajowy 


Pierwszorzedna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin 


A. Rodziewicz 


Lida, ul. Suwalska 52, teł. 


24 


poleca na Święta: dobrel iakości najrozmaitsze wvrobv masarskie, a w szcze- 
gólności szynki wędzona na jałowcu. 


Firma nagrodzona złotymi medalami na wystawach we Wloszech w 193] roku 
i w Poznaniu w 1935 roku 


Zamówienia zamiejscowe — wysyłam odwrotną pocztą. Ceny n Skie. 


ua a 


Mitropolitański 


Baranowicze, Szaptyckiego 24, tel. 280 


Wyłączna sprzedaż 


zaan. aparatów radiowych 
światowei marki F ELLEFUN KEN 
SUPERHETERODYNY prądowe i bateryjne o mi- 


nimainym zużycia prądu i niskiej cenie 


Blerifizoczęcna Kra Krajowa Mechan. Wytwórnia Wędilin 


Al. WersocHhiege 


Lida, ul. 
poleca Sz. Klientali: 


Suwelska 9, telefon 7 
najwyższe gatunki wyrobów masar- 


skich oraz szynki świąteczne po cenach najniższych. 


Firma nagrodzona medalem w 1928 roku na wystaw.e w Poznaniu. 
Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą. 


Oddziały; Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Baranowicze, ul. Ułańska 11 


Kleck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyn, Wilejka. Grodno, 


Druk, , 


Zaicz”, Wilno, ul. Bisk, 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
noszeuiem do domu w kraja—3 zł., za gra- 
nicą 6zł z odbiorem w administracji zł. 2.60, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 
urzędu pocztowego ani agencji zł. 2,60 
Bandurskiego 4, tel, 


z od- 


żeń miejsca. 


3- 40, 


| Duży transport 


świeżych SARDYNEK 


francusiach i portugalskich, 
oraz KAWIO.U I ŚLEDZI kró!ewsk. 
po eCca 


A, Januszeuicz 


Zamkowa 20-a, tel. 3-72 


Ogłoszenie 
O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgu Poczt i telegruiów w 
Wilnie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
z przewietrzaniem i wocociaągowo-kaaaliza- 
cyjnej w budyuku urzędu [.oczt.-telekom. Ba 
ranowicze oraz na wykonauie studni wier- 
ccnej przy tymże budynku, położonym przy 
ul, Wilsona i Słaszyca. 

Przetarg na instalacje | studnię wierci ną 
rczpocznie się w dniu 21 g vd'i 1937 r. o 
godzinie 11 w lokalu O działu Budowlanego 
Dyr. Okr P.i T. (Wilno, Dominikańska 15). 

Do godz. 10, dnia 21. gr 1dnin 1937 dopusz 
czalne jest składanie ofert pisemnych. 

Szczegółowe warunki, określające: zakres 
i jakość robót, sposób sk.sdania ofert wyso- 
kość wadium i kaucji itp., zzwarte są w wer 
r" aniu do składania ofert, które otrzymać mo 
Żni bezpłatnie w Cdzła!: Budowlanym Dy- 
rekcji do dnia 20. grudni. r. hb. w godz. 
16—12, gdzie interesowani mogą otrzymać 
a) za opłatą 25 zł. — mater’ I Patwczący in- 
stalacji i b 2 zł, — studni wierconej. 

Należność za materiat pr <tnrgowv należy 
wpłacać przekazem rozrachunkow"m na ra- 
chunek Dvrekcji Okr. P. i T. w Wilnie, 

Dvrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
z przetargu przedsięhiorcy bez względu na 
cenę oraz prawo uznania, Że przetarg nie 
Aat wvniku. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady lm 
nistrów z dnia 25. VI. 1932 r. o postępowa- 
niu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. 
U R. P. Nr. 62, poz. 580, Urząd Skarbowy 
w Baranowiczach podaje do ogólnej wiado- 
mości, że dnia 21 grudnia 1937 r. o godz. 10 
w maj, Stara Mysz, gm. Nown Mysz, paw. 
Baranowicze, celem uregulowania zaległych 
nuieżności z tytułu pożyczki wojennej Mi- 
risterstwn Skarbu od Musin - Puszkinowej 
Eiżbiety, odbędzie się sprzedaż z licylacji 
niżej wymienionych ruchomości: 

18 krów maści gniadej i pstrej zł 1260, 
2 stadniki maści ciemno-gniadej 3-leinie zł. 
250, 20 jałówek różnej maści od 2—9% lat 
zł 1400. 

Zajęte przedmioty można aglądać od dn 
18 do dn. 20 grudnia 41037 r. od godz. 10 
da 11 w maj. Stara Mysz, pow, Baranowicze. 

Za Kierownika Urzedu Skarbowego 
Stanisław Ratomski 
Kierownik Działu Dgzekucyinego 


BAAAAAAAAAAAAAAAAADAAAAAAASAAAAAAALiaLi AA 


LEKARZZ 


FYYYYYTYYYYYVYTYVYYVYVYYYYVYTYVYVTYTTYTI;1 
DOKTOR MED. 
J. Piotrowicz-Jurczenkowa 
Ordynator Szpitala Sawicz Choroby skórne. 


wencrvczne | kobiece, ul. Wileńska Nr. 44, 
tel. 18-66 Przyjn.uje od 5—7 wierz 


AAAA ŁAŁAŁ AAAA AŻAŁ IAA SRA LALAARAAAAAAGAAA.| 


AKUSZERKI 


TTYTYYVYVYWYYYVYYVYVYYYWYYVYVVYVVVVYYVYYYY 
APUSZUEURŁLA 
Maria Laknerowa 
Przyjmuje od godz ej rano do godz. 7-ej 
wieczorem UL Jakuba 4/7sińskirgo 6—18 
róg Ofiarnej, obok Sądu. 


„KMAAŻŁAAAŁGANAA AAAA AŻ ŻA Ż LAŁ AL aż AAAA? t 


LOKALE 


YYYYYYYYYYVYYYYYYYYYYYYVYVVVVVVTYYYYYVVYVTT 

DUŻY LOKAL do wyoajęcia na fabrykę 
lub inne przedsiębiorstwa, Juża sala i kilka 
koi. Tamže lokal na wędłiniarnię łub ma- 
sarnie z całym urządzeniem i mieszka £ 
4 pok., kuchni ze wszystkimi wygodami. Ul. 
Nikodema 6, w pobliżu placi Ostrobrauroskie 
ga bDawiedzieć się u dozorcy domu. 


śoiakkAŁARiK ŁAŁ iŁaj BAAAIAAAAAAAh AAAA AAA 


Kupno i sprzedaż 


VYYYVYYYYTT"Y=PFyoyv"Y"SYTYPYYYYTYYYYTYYTY 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy eg- 
zystujący od wielu łat, puskt pierwszorzęd: 
ny Wiadomość: Biuro (irabawskiego, ul: 
Garbarska Nr. 1. 


OKAZYJNIE sprzedam majątek ziemski 
z zabudowaniami obszaru 68 dziesięcin 6 
zabudowaniami. Informacje: Zawalna Nr bb 
Klaczko. 


DAAAAAAAALASAAALAAAAAAKAAAAAARAAAAAAAAAS 


Handel I Przemysł 


TYYYYYTTYYTYYYYYTYYTYTYPYYYTYTYYYYSYYYYTT 

Największy wybór pońezuch, skarpet, m 
kawiczek, torebek,. parasoli W. NOWIC 
Wilno, ul. "*icika 30. Gustewna gałanterieć 
bielizna. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed texstem 75 gr., w tekście 60 go 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc, i komunikaty 60 gfs 
za wiersz jeduoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycze 
ue »0%/,. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio ramowy, za teksten 10-łamuwy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane” 
zastrzega soble prawo zm.any terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze” 
Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.20 — 


redakcja ule odpowiada. Administracja r 


16.30 1 17—11 


